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Zwycięstwo tezy. niemieckiej

k . p ja  a f i i M  tó łló iils jh
W iedeń. W czorai w  późnych godzinach 

wieczornych ogłoszono decyzję wiosko — 
niemieckiego sądu rozjemczego. M oci orze* 
czenia pizyłączone być mają do W ęgier na 
stępujące dotychczas czechosłowackie rnias* 
ta: Koszyce, U żhorod, Munjcaczew, Komar 
N owe Zamki, Łuczeniec, Rim: ka Sobota  
j  Roznawa. Pozostawiono natomiast przy 
Czechosłowacji mimo opopu delegacji węgier 
skiej, miasta Bratysławę i Nitrę. Ogółem 
p-zypada W ęgrom  około 12 tys. km kw. ob 
•.żarów z ludnością ponad 1 milion .niesz* 
kańców.

Obsadzenie uzyskanych terytoriów  przez 
w o jsk a  węgierskie rozpocznie się 5 i b ę iz ;e 
zakończone 10 bm

Niespodzianką konferencji wiedeńskiej 
jest decyzja o  przyznaniu Niemcom miejsco 
w o śd  D evin na północnym brzegu Dunaju  
w pobliżu Bratysławy. Bratysława jest więc 
obecnie od północy j południa ściśnięta ob  
„ęgami terytoriów  niemieckich.

Zurych, (ik) Donoszą tu z W iednia.
Przebieg posiedzenia arbitrażowego obfito  

wał w burzliwe i wręcz d ramatyczne inomen 
ty . P rzyczyn ? ich było z jednej strony mak 
symalistyczne stanowisko W ęgier i uirustęp  
liwość Czechów, z drugiej zaś różnice zdań 
pomiędzy delegacją włoską a niemiecką.

Pomiędzy min. Ciano k tóry  mocno poparł 
postulaty węgierskie a min Ribbenłrop któ 
ry  występował przede wszystkim przec‘w  
roszczeniom węgierskim w  stosunku do Rusi 
Z akarpackicj dochodziło chwilami do ostrych  
.starć. Starcia te wskazywały że niedawna w- 
zyta rzymska von RŁbbentropa nie doprawa

dziła do uzgodnienia stanowiska niemieckie 
go i  włoskiego.

W  wyniku gorących dyskusji przydzielono  
wprawdzie W ęgrom  Koszyce i U żhorod nie 
dano im jednak Bratysławy, zaś odrzucono  
w zupełności roszczenia węgierskie w  stosun 
ku do Rusi Zakarpackiej.

Paryż, (ar) Tutejsze koła polityczne oce 
niają w yniki arbitrażu wiedeńskiego jako  
zwycięstwo niemieckiego poglądu na spoiwe 
sporu węgiersko — czechosłowackiego. W ia  
domo, źe w  przeciwieństwie do tezy włos.-

kiej która głosiła konieczność utworzenia  
■wspólnej granicy polsko — węgierskiej po.- 
przez przyłączenie do W ęgier Rusi Zakaipac 
kiej — Niemcy sugerowali pogląd o rozwią 
zaniu sporu w  myśl zasad monachijskich t. j. 
po Unii granicy etnograticznej.

Decyzja sądu rozjemczego który w  swym  
wyroku pominął zupełnie sprawę Rusi idzie 
po linii tezy niemieckiej. W yd aje  się jednak  
— twierdzą w Paryżu — że strona węgierska 
nie zadow oli się wyrokiem  i pozostawi sprs 
wę Rosi Zakarpackiej jako sprawę otw c-ti.

L i n i a  . fZ y p f r y d a * ‘
nad granica potekj

Gdańsk. (bd) „Der Danziger Vorposten“ 
zamieszcza obszerną korespondencję z Kró* 
lewca w  której opisuje fortyfikacje nadmors 
kie w ybudow ane wzdłuż całego wybrzeża  
Prus W schodnich.

Zostały one wzniesione na w zór linii Zyg 
fryda na pogrrniczu francuskim. Są to potęż 
ne obwarowania wzniesione w edług najnow  
szych zdobyczy technicznych. W edług oni' 
r-fi gdańskiego dziennika fortyfikacjo tc wy  
trzym ają nawet bardzo si'ny atak. Z iłogę 
stanowią oddziały m arynarki ; wojsk 1 atni= 
czych.

W  związku z tymi fortyfikacjam i uira d- 
niono ogromnie wstęp do Prus W schodnich  
cudzoziemcom. Przy wjeździe do M alborga

M o ż l i w o ś c i  e  ^ i g r o e i i
do Meksyku

M eksyk. W ładze imigracyjnc postar owiły 
w  ostatniej chwili zakazać lądowania 21 Z y5 
dom niemiec‘dm, którzy przybyli na statlu
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elektryczne n i k l o w e  ł c n - i  
w najnowszym fasonie t .uU .
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„O ringo“. Żydzi ci posiadali paszporty tury  
styczne lecz nie dysponowali sumą wymaga 
ną przy wjeździe do Meksyku. Z drugiej 
strony nie można ich bvło potraktować jako  
emigrantów politycznych.

Specjalny dekret w ydany w  sprawie r"dzo  
ziemców którzy utracili obywatelstwo prze» 
widuje iż mogą być oni dopuszczeni do Me 
ksyku jedynie w w yjątkow ych wypadkach, 
zaś przy podaniu o pozwolenie na wjazd do 
M eksyku winni się zobowiązywać iż nie ma 
j'ą żadnych przesądów rasowych i że są goto 
wi zawrzeć związki małżeńskie z Indianami.

W  M eksyku opublikowano kw oty imigra< 
cyjne na r. 1939. Nie ma żadnych ograniczeń 
da m igrantów  z A rgentyny, Boliwii, Brazylj 
Kanady, Kolumbii, K uby, Chile, Ekwadoru 
Hiszpanii Stanów Zjednoczonych, Haiti, Pa 
ragwaju, Peru, Portugalii, U rugwaju * Wene 
zueli. K w otę 1000 osób ustalono dla Niemiec 
Belgii, Czechosłowacji, Danii, Francji, Holan 
dii, Anglii, W łoch, Japonii, Norwegii, Szwe­
cji 5 Szw ijcarii

up. poddaje się bardzo skrupulatne) kontro  
li wszelkie paszporty cudzoziemskie. K ażdy  
oficer rezerwy, cudzoziemiec, musi oddawać 
swój dowód osobisty na czas pobytu w P r-  
sach Wschodnich. O dbiera się również wszel 
kic aparaty fotograficzne. — Cudzoziemcom  
oficerom służby czynnej nie Wolno wogóls  
przebywać na terenie Prus W schodnich nar 
wet ldedy przyjeżdżają tam jako turyści. K o  
respondent dziennika dodaje, że ró vnież 
wzdłuż granicy wschodniej zbudowane zos* 
tały potężne fortyfikacje, które ostatnio zos 
tały obsadzene zwiększoną załogą.
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okręgow y Stronnictw a Ludów ego 
w Krakowie uchwalił oddać pod 
sąd p artyjn y p. E dwaida Brożka,— 
głośnego za umieszczenie trzech ar­
tykułów w jednym  z dzienników  
krakowskich, atakujących w sposób 
ostry P. P. S.

Rozpoczęte rokowania
w sprawie uchodźców żyd.
W arszaw a, pat. W  Berlinie roz­

poczęły się polsko-niemieckie roko­
wania v/ sprawie zamieszkałych w 
Niemczech Żydów, obywateli pol­
skich.

Ze strony polski ;j biorą udział 
w rokowaniach naczelnik wydziału 
M. S . Z. p. B. Sam borski, naczelnik 
wydziału M. S. W ew n. p. J, Saw ic­
ki, pierw szy sekretarz ambasady 
R. P. w Berlinie p. H. Kiaczkiewicz 
oraz p. T. Pilch, radca handlowy 
pizy ambasadzie R. P. w Berlinie.

W o l n a  h i s z p a ń s k a . . .
u wtfbrzeiy A rg lr

Londyn, (m) Sensację wywołała w  Londo­
nie wiadomość że na m0 r:ii  Północnym w  
pobliżu wschodniego wybrzeża A nglii w  od 
ległości 7 mil morskich od znanej miejscowoś 
ci kąpielowej Crom er w  hrabstwie N orfolk  
toczyła się po południu bitwa morska mię= 
dzy pomocniczym krążownikiem należącym  
do flo ty  gen. Franco a statk:em handlowym  
„Cantabria“ należącym prawdopodobnie do 
rządu barcelońskiego.

Ze stromego brzegu w  Cromen obserwowa  
no po południu błyski dział strzelających  
nawzajem do siebie statków, słyszano rów* 
nież wyraźnie huk strzałów.

W zdłuż wybrzeża tłumy przyglądały się 
temu niezwykłemu widowisku.

Krążow nik wezwał statek handlow y do 
zatrzymania się grożąc że wrazie opocu ot 
w orzy og: eń.

G dy wezwanie to nie poskutkowało i „Can 
tabria“ starała się ujść krążownik otworzył 
ogień który trwał całą godzinę. Statek „Cans 
‘ ?b>-;ia“ ma być zupełnie zniszczony.

Bliższych szczegółów tej walki i wiadomo 
ści o ofiarach dotychczas brak. Fakt toczenia 
sTę tej walki na morzu Północnym tuż przy

brzegach A nglii w yw arł rzecz oczywista og 
•omne j sensacyjne wrażenie.

Ciskdwa ro zpraw a sądowa
Kielce. W  sądzie grodzkim w 

Cnmielniku odbyła się w trvbie  
przyspieszonym  pierwsza rozprawa  
o publiczną akcję przeciwbojkotową 
aresztowanego w dniu 24 paździer­
nika cz-onka Stronnictwa Ludowe­
go, Stanisława Piwowarskiego ze 
wsi Maleszowa, pow. Stopnica. Sąd  
grodzki uwolnił od winy i kary Pi­
wowarskiego, ponieważ przewód 
sadowy nie wykazał, aby oskarżony  
nawoływał do bojkotu w yborów , 
gdyż wyraził on tylko swój osobis­
ty stosunek do aktu wyborczego.

Z codziennej rubryki...
Wczorajszy numer naszego pi­

sma został skonfiskowany za 
notatkę „Na marginesie — Prze­
klęta epoka“, oraz za artykuł na 
str. 3-ej, obrazujący nastroje w 
społeczeństwie polskim w obli­
czu wyborów.
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Niemieckie tradycje kulturalne
a Trzecia Rzesza

! (Z A P j W  jednym z ostatnich nu 
merów „Nationalso?' uishsche Mo* 
natshefte" ukazał się artykuł Th. v  
Trothy, omawiający stosunek Trze* 
ciej Rzeszy do niemieckich tradycyj 
kulturalnych.

Ruch narodowo — socjalistyczny— 
podkreśla autor na wstępie — jest je 
dną z największych re w olut yj w dz>e 
jach ludzkości. Rewolucja ta nie ma 
jednak charakteru niszczycielskiego, 
burzycielskiego, jest ona raczej „kon 
senvatywna“ : odnosi się bowiem z 
głęboką czcią do wszystkiego co w 
przeszłości było wielkie.

Ojcami rewolucyj o znamionach de 
strukl ywnych byli Voltaire i Rous* 
seau, M arks i Bakunin; ojcam- rewo 
lucyj o charakterze konstruktywnym  
byli Kalv in i Milton, N&etzsche, La-’ 
gardę i Houston Steward Chamb?r 
lain.

Ru«h narodowo — socjalistyczny, 
jako rewolucja „zachowawcza'1 dąży 
do odrodzenia kwintesencji kultury 
niemieckiej. Czymże jest ta kuitura 
niemiecka? Komunał, jakoby Niem­
cy byli narodem „poetów i myślicie

Niemcy łódzcy
nie dd iednelkci

Łódź W  akcji w yborczej do ra ­
dy miejskiej w m. Lodzi Niemcy 
łódzcy idą do w yborów  w rozbiciu, 
z i' odrębnymi listami.

Deutscher Volkśverband, in Pn- 
len zgłosił.listy we wszystkich 13 
okręgach.

Jungdeutsche Parte i w ystaw i 
listy tylko w  siedmiu okręgach.

Trzecim wreszcie ugrupowaniem  
niemieckim, k tó re 'b ie rze  udział w  
wyborach, je st Vereinigung der 
Deutschen in Polen.

li“ iest równie fałszywy i jednostron 
ny,__ iak drugi komunał, uważająca 
Niemców za „naród miiitary siów“. 
Dusza niemu cka znalazła swój wy 
raz zarówno w dziełach Bacha t Goe* 
thego, K  inta i Lutra, jak i w  czynach 
Fryderyka II. i Bismarcka.

W  dalszym ciągu przedstawia au* 
tor w ogolnych zarysach rozwój kul 
tury niemieck’ .j, przy czym przedstaw 
wia on Niemców za . młodszych tira 
ci“ Hellenów, ci ostatni bowiem tylko 
wcześniej wyruszyli na południe, po 
chodzili zaś z tych samych stron co 
Germanowie (Skandynawia i Nkm* 
cy północne). Niewyczerpanym tema 
tern całei kultury niemieckiej była syn 
teza idei germańskich, starożytnych 
(helleńskich i rzymskich* oraz - hrześ 
cijańskich. W  architekturze zasadni* 
cze form y germańskie (elernenty^śta* 
rogermańskiej chaty chłopskiej) wi* 
doczne są zarówno w katedrach śred 
niowiecznych, iak i w ramkach szła* 
chty westfalsk iei 17 i 18 wieku

O tragicznej walce między KiJScto 
łem a cesarstwem wyraża się autor na 
stęDująco: walka ta zakończyła się kię 
ską cesarstwa z tej przyczyny że cesa 
rze niemieccy nie zdawali sobie, z Pos 
czątku należycie sprawy z uniwersah 
stycznych tendencyj Kościoła dążące 
go do bezwzględnej władzy nad ca* 
lym światem.

Następnie daje autor krótką chara 
kterystykę „duszy niemieckie« '. Prze

Synt W od a  mineralna Krrisbadzka  
„Sanavit“ FRraków). zastępuje sku* 
tecznie karlsbadzką kurację. Zalecana 
przez lekarzy. D o nabycia w apte* 
kach i drogeriach.

Jeśli tafcie ohdlniHi są potrzebne...
W  .M iniseterialblatt des Reichs- 

and Preusischen Ministeriums des 
[pnern” został ogłoszony okólnik 
Ministra Sp raw  W ew nętrznych z 
dnia 18 8 1938. W  ustępie czwar­
tym okólnika tego Minister twierdza:

„Dla dzieci obywateli niemieckich 
aie niemieckie imiona dopuszczalne 
sa tylko w tedy, jeżeli uzasadnia to 
specjalny powód’ (naorzyklad przy- 
aależność do narodowości nie nie­
mieckiej..)'

W  oparciu o powyższy okólnik 
rodzice oolscy w Niemczech mają 
prawo nadawania dzieciom swoim  
mion polskich.

Jak wiadomo jednak, przed poja­
wieniem się okólnika F jlacy w 
Niemczech natrafili na trudności w  
iadawaniu imion polskich dzieciom 
twoim i zaszły liczne wypadki, że, 
mimo życzenia rodziców, dzieciom 
eh zostały wypisane imiona niepol­
skie w brzmieniu niemieckim.

Nasuwało się w>ęc obecDie przy­
puszczenie, że wszystkie te imiona 
mogłyby na podstawie cytowanego 
ukólnika ministra spraw  wewnętrz- 
sych byc poprawione.

Skłoniło to Polaków do wniesie­
nia do ministra spraw w ew nętrz­
nych Rzeszy i Prus zapytania, czy 
aa podstawie okólnika dopuszczal- 
aa jest także poprawka imion zapi­
sanych przed pojawieniem  się okól­
nika.

W  odpowiedzi na interwencję

m inister spraw  w ew nętrznych Rze­
szy i Prus doniósł co następuje:

„W edług okólnika z dnia 18. 8. 
1938 r. (RMBI i V. S, 1345) mogą 
obyw atele niemieckiej, wpisać dla 
dzieci swoich w księgach urodzenia 
imiona we własnym  języku ojczy­
stym. O ile według dawniejszego  
stanu prawnego wpisanie takie b y ­
ło niedopuszczalne, wpisy przepro­
wadzone w języku niemieckim nie 
są niesłuszne, tak. że sprostowanie  
ich nie może nastąpić”.

Jak wynika z pow yższe  odpowie­
dzi, rodzice polscy nie mogą doma­
gać się sprostowania imion zapisa­
nych przed dniem 18 .8 . 1938 tZap.)

Bezrobotni górnicy
w Sudetach

Praga. W skutek  zajęcia obsza­
rów  sudeckich i morawskich przez 
Niemcy, 25.000 górników narodo­
wości czeskiej jest bez p racy.R ząd  
czeski, nie mogąc zatrudnić tak  
wielkiej ilości górników u siebie, 
czyni starania o umieszczenie ich 
na zagranicznym rynku pracy. M. in. 
toczą się rozmowy w sprawie za­
angażowania części górników czes­
kich przez kopalnie francuskie.

de wszystkim zwalcza autor opiiue ia 
koby Niemiec był indywidualistą par 
excellence. Przeciwnie, wielcy Niem* 
cy dal" ni« jeden przykład dyscypliny 
i podporządkowywanie się interesom 
ogółu; tylko tam gdzie chodzi o wol 
ność ducha i metafizykę o odpowie* 
dzialności wobec własnego sumienia 
^iemiec iest unarty i nieugięty: w 
względzie jest on rzeczywiście najw*e 
kszym indywidualistą na „wiecie. N>e 
miec jest wiecznym poszukiwaczem 
prawdy, swojej prawdy, rugdv nie po 
lega ślepo na obcych przykładach i 
wzorach. Ka~dy Niemiec ma w sobie 
coś z duszy faus+owskiej. A utor cha 
rakteryzuje duszę niemiecka jako 
dramatyczną, monumentalną (Beetho 
ven, Bach, Kant, Nietzsche). Najwyż 
szymi walorami są dla Niemca poję* 
cia honoru i wolności (Nlbelungr 
Schiller, Luter).

W  końcu omawia autor stanowisko

m i G  Y W K i  u m \
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M i f f i i P i i a  S a & c i i g - B a r
„KAKADU*
KrakAw, Hi. Gradzka 42. I. p.

jakie wobec takiego przytłaczającego 
wprost bogactwa niemieckiej kultury 
przedhitlerowskiej zajmuje narodowy 
socjalizm. Naprawdę jest, wola en z 
emtazą, jakoby narodowy socjauzm 
negował wszystko, co było dotych­
czas. przeciwnie odnosi się z r.aigięb* 
szą czcią do swych „przodków . a 
młodzież hitlerowska kocha narniet* 
nie swych ojców duchowych, stawia 
im pomniki, zakłada nowe archiwa i 
t. p. W rogo udnosi się ona jedynie 
do tych utworów, które byłyr dziełem 
rozkładu i destrukcji i nie Czyniły za* 
doś '̂ najwyższym sprawdzianom ger* 
m ińskim jakimi są pojęcia honoru.

Oczywiście, pod „rozkładem i de? 
irukcją" rozumie autor ideie postępu 
i wolności.

Chodź iw r clo kina. •  W

Na szare mury zmęczonego dma opada ci 
cho zmierzch, Jedna po drugiej zapalają &!ę 
mdłe ogniki lamp, coraz wyraziściej „oryso* 
wując się na tle granatowiejącgo nieba. Z* 
rzadka oświetlone okno wystawowe miniatu 
rowego sklepiku ściąga przed szyby — jak 
płomień ćmy — drobne, zapatrzone w coś 
dzieci.

Takie same są bramy domów, tik ię  same 
ciemne ich w n ęk i..

Spójrz przez okno ! Patrz, śmieje się z 
barwnego plakatu kolorow y Dodek, nad kió  
rego głową k ró li )e majestatycznie demonicz 
na G reta G arbo ... C zy cię nie znęcą spraco 
wanego, znużonego m onotonna szarzyzną 
dnila powszedniego, codzienną, beznadziejną 
erką  owe barwne plakaty, te wielkie napisy 
obiecujące za 54 gr. przeżycie trzech godzin 
innego życia ? .. .  Zbiegasz prędko po scho* 
dach, idziesz do swej dziewczyny, bierzesz 
ją pod rrke i razem zjawiacie się przed okie 
rkiem , gdzie uperfumowana pani kasjerka 
sprzedaje bilety.

W chodzicie do ciemnej sali kinowej, s?a= 
dacie na trzeszczących, niewygodnych krze; 
selkach i patrzycie... Patrzcie na „bajko sreb* 
m ego ekranu" ...

Dwa * supzrfilmy 1... Dwa niepowtarzalne 
przeboje !... Dv a £ilmy, k+óre zapoczątkowa 
ly  nową erę w  rozw oju kinem afocialii i 
Za jedne 54 grosze ...

To tyle ile kosztuje „setka" przeźroczyste 
go płynu, zakorkowanego v  małe, buteieci; 
ce, który się w ypija jednym haustem ... To 
tyle, ile 20 podłych papierosów ...

A le  wiecej niż bochenek chleba .
Patrzysz na ekran ... Widzisz inny świai, 

innych lu d z i... Inne, bujniejsze życie . Przez 
chwilę czai się na dnie jaks dziw ny smętek, 
jakiś niedosyt, jakiś żal... A le  ty lk o  przez 
chwilę. W patrzony w dziwy ekranu zapom>* 
nasz o sobie, zapominasz o swojej tow*= 
rzyszcze, o trudzie, smutku ; beznadziei dnia 
Patrzycie.... Stajecie się bohaterami filmu, 
żyjecie ich życiem, wrastace niejako w śro* 
dowisko, w  którym  znaleźć się naprawdę ni 
gdy nie bvło wam dane... Oddychacie glę* 
biej, szerzej, widzicie wielkie jasne przestrze 
nie, piekne twarze z neprawdziwego zdarzę* 
nia, ludzie jakich w życiu nie udało wam się 
zobaczyć...

Bo pomyślcie ty lk o ! Bezrobotny lim idzie 
ulicą j pogwizduje przez zęby. Nagle tpos* 
trzega swojego dyrektorz, k tóry  go zceduko 
wal. Nie ma czasu myśleć o niczym, bo wtein

zauwa,a dwóch zaczajonych zbirów z otbrzy 
mimi ColPami, skierowanymi w  głow* jego 
dyrektora. Pędzi sz>bko, bardzo szybko, 
chwyta dyrektora za ręce, unosi go w p o « i( 
trze jak piórko, w yryw a bandytom  C e lty  ...

Emocjal... sensacja... Na sali gorąco. W y  
ciągają się szyje, z gardła dobyw. się ok= 
rzyk . doppingujący któregoś z aktorów. 
G dzieś z kąta płynie zduszony szept, infor* 
mujący mniej inteligentnego sąsiada:

— patrz, patrz... C hdełi starego feK b ii „na 
m okro‘ft. A  ten ci im dopiero naparzanie 
sprawia...

K toś zaśmiał się głośno... K tos zapłakał..
A  tymczasem na ekranie dzieje się już co 

innego. Jim elegancki, pachnący, (napc vno) 
uśmiechnięty siedzi w  fotelu. D yrektor w* 
dzięczry za uratowanie mu życia uczynił go 
swoim sekretarzem. I jest zadow olony i 
szczęśliwy.

Jacy dziwni są ci ludzie z ekranu... Jacy, 
dobrzy, szlachetni... W szystko im się udaje, 
mają tysiące szczęśliwych pomysłów, nigdy 
się nie martwią, zawsze uśmiechnięci nie iJia  
ją  szarych, codziennych »rosk ni zmartwień,... 
Piękni, idealni, nieludzcy ludzie, którzy wy  
grywają na loterii, którym  dobrze się po-vo* 
dzi. Małe kopduszki znajdują swoich króle* 
wiczów, poeci wydaw ców , zdolni m-odzi lu ; 
azie zamożnych a bezinteresownych protekto 
rów  ...

Jak dobrze tak siedzieć i zapomnieć przez 
chwilę- przez parę chwil o tym, że poz,» salą 
kinową jest ten sam szary, mutny świat in* 
nych mniej szczęśliwych, bardziej podłych 
ludzi...

Idziesz do kina jak do szynku. Do kina 
jak do palam i opium. Po haszysz. Po nurko 
tyk  B y odurzyć cię niezw yklośdą tego wszys 
tldego. co zobaczysz, by zaspokoić rnOefi* 
zyczne tęsknoty i pragnienia... B y uciec p>.ęej 
rzeczywistością...

k gdy d  pok*rą na ekranie Tw-oje życie, 
T*».-oje troski, gdy zobaczysz tysiące poitob* 
nych sobie ludzi, tysiące myślących w  pedo  
b ny do Twojego sposób — p rz y jrz y  się 
zmarszczkom na czołach sąsiadów, wsłuchaj 
się w  pomruk ich serc!...

Nie aobre jest to życie!...
Hundus vu)t dedpi.
Ergo dedpiaturl

iZa o ! nami jest szary, smutny, łyskający 
latarniami światełkami wicczói roootnicaej 
dzielnicy ...

O. S.
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Po poznańskiej mowie P. Wicepremiera
Przy w He jem każdego kandydata na 

posła jest wygłaszanie przemówień 
przedwyborczych, Prawo to w pełni 
przysługuje również Ministrom. 
przeciwieństwie do zwykłych emicj?.* 
cyj minister ma wówczas możność 
szeerszego potraktowania og^nych  
zagadnień państwowych i oświetlania 
ich ze św«go czvsto osobistego punk 
tu widzenia. Z prawa tego w  pehii 
rkorzystał p, Wicepremier Kwiatków  
dci w  swej mowie poznański :j.

"Wśród ostatnich wystąpień człon* 
ków  rządu Domańskie przemówienie 
p. Wicepremiera wyróżniało się sty* 
lem. retoryka i dynamiką. Są to waż* 
k ie czynniki wywob, wania nastroi u. 
itwarzanje jegoe jest nieodzownym  
elemntem akcji wyborczej. Zwróćmy 
jednak uwagę nie tyle na koloryt m c  
-wy, ile na jej treść.

Poznańskie orzemówienie P W ice  
premiera bogate było w  treść gospo* 
darcza i polityczną. Te dwa momen* 
tv  coraz to silniej łącza się w  -nunrja 
cjach p Ministra Skarbu. Nie zawsze 
tak oyło. Pamiętamy czasy gdy p. W i  
ceprenuer odrzegnywał się od spraw  
pclitycznych i ograniczał się wyłącz* 
nie do spraw gospodarczych. Obecnie 
daje się wyczuwać powam a zmiana 
T o na co od dawna wskazywało spn 
łeczeństwo staje się również przekona 
niem p Wicepremiera, a mianowicie 
że bez dobrej polityki nie może być 
m owy o dobrej gospodarce.

Tak zaś można sądzić gospodarka 
n it zapowiada się zbyt różowo. Co 
wiecej ze słów p. Wicepremiera wy* 
nika, że zapowiada sie bardzo poważ 
nie. Oto co mówił „ W  pierwszej j  
wie roku bieżącego ponownie na 20 
głównych państw świata 14 znaido* 
wało się w kryzysie, przy czym w  nie 
których dziedzinach spadek był glęb 
szy niż w  okresie tak zwanego „dna" 
kryzysu z r. 1932 W alu ty , wytwór* 
czość, ceny, zatrudnienie, konsump 
cia — wszvstkŁ, prezentuie objawy  
głębokiej choroby w  świecie". Z roz* 
miarow choroby można przypuszczać 
.e odbije się ona również i na naszym 
kraju.

co prawda p Wicepremier wyraża 
następującą opinię; „Osiemdziesiąt 
procent niedoli proletariatu fabryczne 
go i drobnego producenta rolnego ob 
daza dzi« sumienia już nie własnej 
„burżuazji" nie własnych narodo* 
wych klap nosiadaiacvch — bitych 
również bicrem niezawinionych lcry* 
zysów. ale płynie wprost z zaślepi,-* 
nej polityki różnych polorowych mie 
<Jmm?rodówek, wywierających nieie* 
inokrotnie decydujący w pływ  na 

rządy t. zw. wielkich deni0 krat ■ Za 
chodu — międzynarodówek poćliaż* 
nionych, ż e co raz wircej innych na* 
rodów  przeciwstawia się ich planom 
w yzysku i rabunku". G dyby teza p. 
Wicepremiera była niezachwiana mo 
żna bwłoby sie pocieszać nadz icja, że 
położenie kresu wszelkim międzvna* 
rodówkom  wyprowadziłoby nas z kio 
potów, jeśli już nie całkowicie to 
przynujmniei w  dużej mierze. Ta dro 
gą poszedł totalizm, wypoynadajac 
walkę wszelkim międzynarodówkom  
i masonom. Trudno iednak 
powiedzieć, aby odniósł on wspania 
łe sukcesy gospodarcze. Nędza iaka 
panuje w  Niemczech, brak chleba we 
W łoszech nie sa zbyt zachęcającymi 
przykładami. Na szczęście p. "Wice* 
premier jest również przeciwnikiem 
totalizmu. C 0 więcej p. Wicepremier 
słusznie stwierdza- że totalizm jest 
wrogiem zjednoczenia społeczeństwa 
tak niezbędnego -,vłaśnie rówmeż ze 
względów gospodarczych. Postulat 
zjednoczenia społeczeństwa ze wzgłę

du na potrzeby życia gospodarczego 
słyszymy cofaz częściej. Tak często, 
że coraz trudniej oprzeć się wrażeniu 
że po okresie niedoceniania polityki 
dla życia gospodarczego, wchodzimy 
w  okres w  którym czynione btd* wy 
siłki aby polityką ratować zbliżającą 
się złą sytuację gospodarczą

W  dzicdzi aie polityki wewnetrz* 
nej p. Wicepremiei daje nam gotową 
m yśl: „W ielki ruch iu rodow 0 — pan 
stwowy". objąć winien jego zdaniem 
„obóz zjednoczeniowy, Stronnictwo 
Ludowe i psychicznie młodsze, akty 
wniejsze, ideowe o katolickim ćwiato 
poglądzie ugrupowania nai odpwe, po 
zostawiając innvm ugrupowaniom  
polskim na lewo i prawo — to co po 
trafi]y  w  indywidualnym wysiłku w y  
pracować czy definitywnie zniamo-

wrać i kierując główne ostrze nasze i so 
lidarnej yalki przeciwko wszelkiemu 
wacholstwu i trwonieniu sił pens* 
kich".

Trzeba przyznać, że ze słów p. W'i 
C( pt emiera bije dużo optymizmu i du 
żo prostoty ujęcia Istnieją jidnak \va 
żne i uzasadnione powody watnliwo 
ści, czy ruch ludowy coraz to silmei 
sprzęgający się z ruchem robotniczym  
i ruchem demokratycznej inteligencji 
mógłby realizować swe zadań* i w at 
mosferze jednolitej woli.

Pomijając jednak te stronę kalku* 
lacji“ przejdźmy do mnego stokroć 
ważniejszego zagadnienia Nigdy me 
byliśmy zwolennikami jednostronne* 
go i jednokierunkowego zjednocz >* 
nia narodu, konsolidac , na rozkaz z 
góry, konsolidacji bez celu, Konsouda 
cji dla konsolidacji. Tę jednostr0n* 
ność, jednokierunkyoość odrzuca ró 
nież p Wicepremier, najw. ioczniej 
bystro dostrzegając różnorodność _v 
i złożoność życia publicznego. M v je 
steśmy ejszcze skromniejsi. Oto od 
szeregu lat walczymy o możnoś; stwo 
rzpnia w  kraju warunków dla mini* 
mum wspólnoty,wspólnoty dobrowol 
nej, nieprzymuszonej pomiędzy róż* 
n/ymi ugruoowuniami społeczno — 
politycznymi. Czyż potrzebu:emv ro 
zwodzić się na jakie trudności natrafia 
każda tego rodzaju własnu konsoli* 
dacyjna akcja idąca od dołu? Czy irze 
ba wskazywać w  jakich warunkach 
odbywa się wałka społeczeństwa nie 
o co innego, ale właśnie o możność 
oddziaływania na bieg życia państw0 
w ego? Czy trzeba przypominać obraz 
od łat toczącej się walki o zmianę or 
dynacji wyborczej w takim kierunku 
aby dać m0 żnosć istotnego wpły wu 
społeczeństwu na bieg życia państwo 
wego, aby móc stworzyć parlament, 
któryoy był tym do czego jest prze* 
znaczony, a czego poszukuje również 
p. "Wicepremier: terenem, na którym  
mogłoby się tworzyć to minimum 
wspólnoty narodowej?

W  poznańskiei mowie p. W icepre 
miera sprawa ordynacji wyborcze' po 
stawiona została na dość odległym 
punkcie sesji zwyczain.pj nowego Sei 
mu. Jako otwarte zagadnienie pozosia 
lo nam pytanie czy rząd wystąpi iak 
naiszybciei z e  zmianą ordynacji wv* 
borczej do Darlamentu j z jaka 2mia 
ną — czy też pozostawi tę sprawę Wa 
tpliwej iiucjatywie pp. p0 słów. A

przecież to zagadnienie jest najważ* 
niejsze Obecnie rząd będzie miał cal 
kowitą możność przeprowadzenia or 
dynacji wyborczej i takiej zmiany ia 
kiej tylko będzie pragnął.

"W swej mowie poznańskiej p. W i 
cepremiei podkreślił wielka prawdę, 
że elementy psychiczne mają stokrnć 
większe znaczeme niż elementy mate 
rialne, a zaufanie więcej znaczy niż 
najczystsze złoto. Odbudować zaufa 
nie można dziś jedną tylko drogą, 
drogą przywrócenia społeczeństwu 
możności oddziaływarna na Państwo 
drogą zmany ordynacji wyborczei. 
Całe społeczeństwo oczekuje tego.

I oto przechodzimy do najważniej* 
szej sprawy. Nikt nie wątpi ani w 
zdolność szerokiego uimowania zaga 
dnień państwowych przez p \Ticepre*

rreira. ani w jego na'Czystszą intencję 
uchronierda nas cd eksperymentów i 
zapiowadzenia ładu politycznego. 
Chodzi dziś j idnak o realne możliwo 
ści urzeczywistnienia swych prześwia 
dezeń i przekonań. Był czas, gdyr o 
głównym wrogu zjednoczenia — to* 
taiiźmif było jeszcze głucho. Było to 
w* jesieni 1935 r. Ster nawy państwo*

A nglicy którzy tak lubią rozmaite ankic* 
ty wpadli na pomysł zapytania: co najbar* 
dziej charakteryzuje naszą epokę? Na to py 
tanie mieli odpowiedzieć czytelnicy „Daily 
Ekspress“, a w szczególności chodziłoo okreś 
lenie, jaką rzecz w artoby było zostawA ma* 
szym potomkom, b y  w  roku 6.93S mogli oni 
sobie w yrobić zdanie o swoich przodkach.

Pismo otrzymało przeszło 3 tys. odpowiedzi 
i współpracownicy jego musieli porządnie 
popracować zanim zdołali ustalić spis wszys 
tkich proponowanych przedmiotów l.iczni 
czytelnicy usposobieni raczej politycznie uz* 
nali za konieczne zachować dla potomności 
,,Mein Kamp£“ Hitlera albo płyty z mowami 
Hitlera i Challberlaina, a nawet parasol tego 
ostatniego. Inni uznali za najbardziej cha* 
rakterystyczne dla naszej epoki pończochy 
jedwabne, statystykę wypadków  ulicznych, 
zaświadczenia o bezrobociu, fotografię Mar* 
leny Dietrich. W  w yniku żmudnej pracy re* 
dakcji „D aily Express“ udało się ułożyć ża.

M i  i niemiecki
materiał wojenny dla pow­

stańców
Londyn, fm) Am basada hiszpań­

ska w Londynie podała do wiado­
mości prasy angielskiej, że tran­
sporty włoskiego i niemieckiego 
materiału wojennego dla wojsk gen. 
Franco nie ustają. W  ostatnich 
dniach dr Linea przybyło 25 aero­
planów, w tym  1 5 włoskich i 10 nie­
mieckich. Sam oloty te udały sie niê  
zwlo'zm e na front i wysta.Diły juź 
czynnie w ostatnich walkach pod 
Aranjuez po stronie białych.

Niemniej, jak viadomo, w walkach 
pod Aranjuez powstańcy pomeśli 
dotkliwą klęskę.

wej dzierżył gabinet Kosciałkowskie 
go — Kwiatkowskiego Kredyt zaufa 
nia był duży. "Warunki tworzenia 
wspólnoty narodowej sprzyjające. 
Nie było ejszcze ani akcji p Koca, a* 
ni p. Rutkowskiego ani sprawy Zwią 
zku Nauczycielstwa Polskiego, ani ty  
lu innych spraw. W  tym to okresie 
tak oamo jak dziś społeczeństwo dci* 
magało się jednego, a mianowicie 
zmiany atmosfery i zmiany ordynacji 
wyborczej.

Nie zaryzykowano wówczas zmia­
ny ordynacji wyborczej, choć właśnie 
to „ryzyko" byłoby jedynym wyjś* 
ci„m z marazmu, jedynym środkiem, 
skutecznym i chroniącym od wszel* 
kich tendencyj totalistycznych i tota 
lizmu. którego tak nie chce p. W ice  
premier Kwiatkowski, ale także od 
innego i groźnego dla nas bezwładu i 
bierności których j esteśmy świadka­
mi.

I dlatego właśnie tem mocniej trze 
ba podkreślić, że wszelkie tendencje 
zmirezające do przeciągnięcia działal­
ności noweg0 parlamentu poza rok 
1940 powinny być w interesie pańs* 
twa odrzucone.

R ok 1940 zadecyduje bowiem o na 
stepnych siedmiu latach bytu Polski 
Tej decyzji, decyzji w yboru Prezvden 
ta Rzeczypospolitej nie wolno odda* 
wać w ręce Sejmu którego najważniej 
szym zadaniem zgodnie z orędziem 
Pana Prezydenta jest zmiana Grdyna* 
cji wyborczei

J -  P-

dane zestawienie. W eszły do niego następu, 
jące przedm ioty:

Zamek błyskawiczny, asp'Tyna, kupon na 
wzięcie udziału w konkursie piłki nożnej, do 
b ry  romans krynenalny, maska przeciw ga« 
zowa, model sztucznych płuc, owtiecacz do 
konserw, menu odtłuszczające płyta grumo* 
fonowa z „Błękitną Rapsodią" Gerschwina. 
karta radiowa automat świetlny lo  reguło, 
wania ruchu, film Bohaterowie Przestwo* 
rz y “ z

..D aily  Express“ w  swej skromności nie 
dodał do tego spisu ani jednego z współ* 
czesnych pism codziennych

nowe granice czeskie
Praga. Nowa granica czeska zo­

stała tak pociągnięta, że na zacho­
dzie przebiega ona zaledwie 25 km 
od stolicy kraju, Pragi, na północy 
zaś o 35 km. Od drugiego najw ięk- 
szego miasta Czechosłowacji, Brna 
M orawskiego, granica niemiecka 
przechodzi w odległości 14 km na 
południu i 50 km. na północy.

P. O i i R k i l N i  tymczasowo
d o  wiadomości

Z przyczyn od nas niezależnych 
a dobrze chyba r;daktorDw i wileńs* 
kiego „Kuriera Powszechnego" wia 
domych, zmuszeni jesteśmy odpo* 
wiedź na jego bezprzykładną napaść 
na nasze Dismo odłożyć do okresu 
po wyborach sejmowych. Dziś na te 
napaść odpowiedzieć — oznaczałoby 
poruszać soraw / natury, że tak po* 
wiemy, zbyt delikatnej.

R E D A K C JA

-

Prisiny i Dl lajrjcllejszi ifUileiit lisei II gisj klin 
dla uniltniąicia późni ajrzesi natłoku

BSr." I A  S A F I E R
K M llÓ lż ,  RYNEK GŁ. 6.

Dc a a jJ a itt j  charakteryzuje
nasra epokę?
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M M  wiedeński w ocenie Poraża
Fary". v Konferencja wiedeńska 

wzbudza w tutejszym „wiecie polłty* 
cznym zainteresowanie stosunkowo 
niewielkie. Pombanie zogadnicń sio* 
waoko — węgierskich w tutejszych 
komentarzach i wynurzeniach thima 
czy się pewnym ukrytym niezadowo 
lernem z tego że arbitraż powierzony 
został mocarstwom osi, a nie sygnata 
riuszom układu monachijskiego. Fakt 
iż Czechosłowacja takiego właśnie do 
konała wyboru poczytuje się tu za c c 
tateczny sprawdzian |ej całkowicie 
proniemieckiej orientacji.

W  Paryżu panuie przy tym liieo-- 
mał przekonanie, że kwesua słowac­
ko —- węgierska rozpatrzona będzie 
i załatwiona wyłącznie na płaszczyź­
nie etnograficznej. Ministrowi von Ri 
bbentropowi udało się w Rzymie na 
kłonić Mussoliniego do wyrównania 
poglądów włoskich ż niemieckimi. Ar 
bitraż wiedeński będzie arbitrażem 
niemieckim.

• •• i Londyny
Londyn. W edług doniesień kcies 

pondentow angielskich z Rzvmu i 
Berlina rewizja granicy węgiersko - -  
czechosłowackiej która ma byc prze* 
prowadzona w drodze arbitrażu woł 
sko — niemieckiego obe= nuie od 10 
do 15 tysięcy kim kw. i od miliona 
do milion 100 tysięcy ludności.

Według 'lim esa“ W ęgrzy okzy- 
rnuja wszystkie miasta do których ro 
szczą sobie pretensje z wyjątkiem Bra 
tidaw y która pozostaje Czechoslowa 
cji. Otrzymać ona ma rząd autonom.i 
czny złożony z elementów niemi ec* 
kich słowackich i węgierskich.

Manchester Guardian" twierdzi ze 
W ęgrzy nie otrzymają Użhorod.u, na 
tomr.st „News Cronicle" utrzymuje 
że Węgrom przypadnie cała południc 
wa część Kusi wraz z Użhoodem co 
zmusi pozostałą część Rusi do wejś* 
cia w jaknajściśleiszy kontakt z Wę* 
grami.

„Daily Telegraph" pisząc o korTere 
ncii z Berlina, twierdzi że lako podsta 
we arbitrażu przyjęty będzie spis lud 
ności z roku 1910, co da Węgrom 
wszystkie żądane przez nich miasta 
na Słowaczyźnie i Rusi z wyjątkiem. 
Bratysławy.

„Daily M ail“ z Rzymu donosi, że 
Ruś nie będzie państwem oddzielnym 
lecz podzielona będz:e miedzy Cze* 
choslov/acie i W ęgry, którym przy* 
padnie Użhorod i Munkacz.

A tymczasem w W ietnfu
W iedeń. Dziś zebrały się delega* 

cje 4*ch paiistw zainteresowanych w 
pałacu Belwederskim dla rozpoczęcia 
konferencji. Przewodniczy jako gos* 
podarz min. v. Ribbentrop. W  konfe 
rencji bierze udział tylko po 2 przed* 
stawicieli każdego państwa. Stronę 
niemiecką reprezentują — v. Ribben* 
trop i Woerftian, stronę włoską —

min. Ciano z szefed gab netu, stronę 
węgierską min. Kanya oraz podse<re 
tarz stanu Csaky, zaś stronę czesko* 
słowacką min. C lwalkowsky i pos. 
Krno.

Zwróciło powszechną uwagę ż na 
konferencję nie przybył premier sło» 
wacki ks. Tiso. W  związku z tym ro* 
zeszły się pogłoski, że między nim a 
min. Chvalkuwskym zaszły pewne

nieporozumienia, wskutek, czego ks. 
Tiso powstrzymał się od przyjazdu.

W  pieiwszei fazie konferencji nu* 
nistrom Ribbentropowi i hr. Ciano re 
ferowali sprawę delegaci W ęgier i 
Czechosłowacji. W krótec po tym 
wszyscy delegaci udali się na śniada* 
nie,wydane przez min. Ribbentropa. 
które trwało do godz. 16*tej. O tej 
godzinie zebrali sie arbitrzy celem po 
wzięcia ostatecznej decyzj

tylko pomne floty i lotnictwa
Londyn. Ekspose prem. Charo berlama w  iz 

bie gmin potwierdziło już uprzednio zav.b* 
serwow any fakt, że angielska polityka w g :a  
niczna weszła po Monachium w  fazę oczekid 
wania. Premier zapowiedział niezwłoczne ,vej 
ście w  życie um< w y  ang;.elsko*włoskicj z * i?a  
16 kwietnia, która jutro będzie debatowana 
przez izbę.

W  kwestii gwarancii międzynarodowej no 
wych granit Czechosłowacji z udziałem Ans

glii, premier stwierdził że dopóki granice te 
me będą ostatecznie ustalone, forma iych 
gwarancji i udz:uł poszczególnych mocarstw 
nie mogą być ustalone.

W  kwestii chińskiej premier oświadczył, że 
gdy wojna się skończy, przyjdzie kolej na ">d 
budowę Chin, w której Japonia będzie musia 
ła szukać pomocy silniejszego finansowo  
państwa, a w  pierwszym rzędzie Anglii.
W  kwestii zbrojeń angielskich premier oiw ar

W obliczu wyborów
nowego prezydenta U. S- A.

Londyn (m). Z Nowego Jorku do* 
noszą, że ostatnie wystąpienie se!uu> 
tarza stanu dla spraw pocztowo* tele* 
graficznych, Jamesa Farlev‘a oznacza 
oficjalne zapoczątkowanie walki1 wy*’ 
borczej, w której rozstrzygnie sie kwe 
stia, ponownego wyboru prezydenta 
Roosevelta. Przeciwko tei kandyda* 
turze ywstępuie zdecydowanie propa 
ganda niemiecka, która na terenie Sta 
nów Zjednoczonych działa za pośred 
nictwem organów prasowych koncer 
nu Hearsta oraz przez liczne związki 
Niemcóy/, posiadających obyy.sitels* 
two amerykańskie. Jame Farley os* 
w :adczył, że w nadchodzącej walce 
wyborczej naród amerykański, z'on* 
czony jednoczącym wszystkie jego 
odłamy hasłem obrony delokracpl, sta

M ożliwość bloku ogreraego
pańs lw  położonych w  basen ie dunajshim

B iałogrócl. Ju go sło w iań sk i „ R u ric i ‘ za* 
m ieszczą a rtyk u ł, o m aw ia jąc y  m ożliw ości 
stw orzen ia  ag rarn ego  b lo k u  n ad d u n a jsk ieg o . 
Dziennik ten  p o d k reś la  jed n o cześn ie , że 
jeszcze n iedaw n o  tem u u tw orzen ie  tak iego  
b lo k u  spo tkało  b y  się z o p o zyc ją  C zeciiosło  
w ac ji, N iem iec i W łoch D ad a je  jedna*,, że 
tenże b lo k  p rzy  o becnych  zm ianach  p o litycz  
n ych  je r t  rzeczą dużo  w ażn ie jszą  n iż b y  to 
p rzyp uszczan o  rok  tem u. N iem cy  już mu rię 
n ie  sp rz c c w ia ją , w ręcz p rzec iw n ie , stworze* 
n ie  tak ieg o  b lo ku  b yło  b y  d la  N iem iec  car* 
dzo  ko rzystn e , g d yż  k u p u ją  one obecnie 50 
proc. p ro d u k c ji ro ln icze j w  państw ach  ceł* 
kań sk ich .

W ed łu g  w sze lk iego  p raw d o p o d o b ień stw a , 
ilo ść  ta  jeszcze  w zro śn ie . P rz y  zakupach  
N iem cy  sto su ją  w szędz ie  tak ie  sam e um ow y 
i ceny. Istn ie je  p o g ląd  w  B erlin ie*  że w p ływ  
n iem ieck i dom inow ał b y  n ad  d za ła łn o śd ą  
tego b lo k u . t. zn ., że p o lity k a  ekonom iczna

T rzecie j Rzesz^f u z ysk a łab y  w  ten ypoaób 
d oskonałe  n arzędz ie  do  rea liz ac ją  sw ych  p la  
n ów . P rz ez  tak i b lo k  N iem cy u ch ro n iłyb y  
się od  w sze lk ie j ew en tu a ln e j 'io a k u .e m .ji 
ry n k ó w  zachodn ich .

nie jednolicie, po stronie prezydenta 
Roosev gita, który jest uosobi o nie/n 
tej walki.

Japonia zrywa
m a s k ę  p o k & j u w ę

Tokio. Rada Przyboczna na ple* 
narnym posiedzeniu odbytym w ohec 
rości cesarza jednogłośnie zatwierdzi 
ła decyzję rządu w sprawie zaprzesta 
iua udziału Japonii w poza poliF T.r* 
nej działalności Ligi Narodów.

Tokio. „Miyako S-zimbun" dorto* 
si, ża Japonia w najbliższym czasie za 
mierzą wypowiedzieć układ 9 mo* 
carstw jako nieodpowiadający obec* 
nei sytuacji w Chinach które będą 
trzecim członem antykomintewiows* 
kiego bloku w składzie Japonii, Man 
Jżukuo i Chin.

Nowy ustró j Chin
Tokio. N o w y  ustrój poli tyczny 

Chin przewiduje przekształcenie ich 
na federację w składzie Chin półn., 
Chin środk., Chin połudn. i Mongolii 
wewn. z rządem centralnym na czele.

Proklamowanie nowego ustroju o 
charakterze antykominternowskiir nr  
stąpić ma dn. 6 bm. w Nankime.

C z ic h o s ta i? . stracił? łO procent
abssaru

Całkowity obszar leśny w Czechach 
na Morawach i na Śląsku w yrosi 
1.776.000 ha lasów szpilkowych i 198 
tys. ha lasów liściastych Z lasów szpil 
kowych przypadło Niemcom, a cześ* 
ciowo Polsce, 716 tys. ha, a lasu. liś* 
ciastego 71.000 ha. Prócz teuo straci* 
ły Czechy z ogolnej ilość i 209.000 ha 
lasu mieszanego 90 tys. ha W. teft

l e ś n e g o

spo^ob z ogólnego obszaru leśnego 
(prócz Słowacji i R,ust) t. j. Czech, 
Moraw i jląska pozostało w granicach 
obecnego państwa czeskiego około 
60 procent dawnego obszaru.

Lasy Słowacji i Rusi Podkarpackiej 
pozostały narazi e jeszcze w granicach 
Czechosłowacji, aż do chwili ostatecz 
nego ustalenia granic.

cie przyznał, że kryzys ostatni wykazał po 
ważne braki, ale zarazem zastrzegł się, że kry  
ry s  ten v,>ypadł w  trzecim roku wyKonan'a 
programu zbrojeń, obliczonego aa  lat ćł-te* 
więć.

R ów nocześn ie  premier dał znam ienne u. y* 
jaśnienie polityki zbrojeń, która nie przewi* 
duje na v  ypadek wojny organizowania mdi o 
nowej armii, jak to było podczas wojny* świa 
towej. Tymczasem premier potwierdził, że na 
wypadek w ojny w  Europie, Anglia zaofianu  
je Francji tylko swoją flotę j lotnictwo. 
W reszce co do celów dla których Anglia sie 
zbroi, premier oświadczył, że czyni to żarów  
no dla zapewnienia sobie bezpieczeństwa, Jafc 
i dla zapewnienia, że dyplom acja anirieuka 
będzie mogła bra£ udział w  dyskusiich mię* 
dzynarodow ych na stopie równości.

W  zakończeniu premier wskazał, lako o sta 
teczny cel polityki angielskiej na koniecz* 
ność zapobieżenia wyścigowi zbrojeń aa pod  
■-‘awie porozumienia międzynarodowego.

Wieść* z Polski i świata
W A R S Z A W A , p .  P rezyden t R. P. p rzy ją ł 

dziś w  obecności p m arsz. Sm igłego*R ydza 
p. p rez. R a d y  M n is t ró w  gen . S ław o ja*Skład ' 
koAVskicgo i d . w iceprem . inż. E. K w iatków * 
skiego, k tó rzy  re fero w ali o b ieżących  pra* 
cach rządu .

TOKIO. Odd .ia l  k a w a le r ii so w ieck ie j prze 
k ro czył w czoraj g ran icę  so w ieckoan andżur* 
ską w  p o b liżu  st. M an czu li i o strze lał jap o ń  
sk iego  o ficera  o raz  2 szerego w ych . W ładze  
jap o ń sk ie  i m andżu rsk ie  z ło ży ły  en erg iczn y  
p ro test w  M oskw ie.

W A R S Z A W A . A g e n c ją  A grarna .low iatłu  
je  s ię  z dobrze  p o in fo rm ow anych  kół, że 
w iadom ość o ustąp ien iu  p. P o n iatow sk iego  
zc stan o w iska  m in istra  ne o d p o w iad a  inaw * 
dzie . M iii. Po: atow sk i n ie  u stąp ił i n ie za* 
m ierzą ustąp ić, n ie  z a m ie rz a 'ró w n ie ż  żtfiyalfF 
prezesem  B an ku  R o lnego .

H A G A . R ząd  h o len d ersk i zaznacza, że 
p ogło sk i w  sp raw ie zw o łan ia  ko n ferenc ji 
m iędzynar., k tó ra  m ia łab y  za zad an ie  doko* 
nawie now ego  podz iału  tery to rió w  ko łon b l*  
n ych , są p ozbaw ion e jio d staw . H o lan d ia  w 
k ażdym  W ypadku  n.c w z ię łab y  udziiłu> jv  ta 
k ie j ko n ferenc ji, pon iew aż n ic  sp raw u je  roan 
d a tu  nad  b. ko lo n iam i n iem ieck im i.

R Z Y M . Z całego  szeregu  m ie jscow ości w 
północnych  W łoszech  n adch o dzą w iado m ej! 
ci o s iln ym  sp ad ku  tem p era tu ry  i śn iegach . 
W  o ko licach  D om odossela  d o lin y  •pokryte 
są śn ieg iem , k tó ry  na p rzełęczach  le ż y  do w y  
sokości 70 cm. O bPte śn ieg i sp ad ły  rów n ież 
w  D olom itach , zaś w  T u ry n ie  po gw ałto w n ej 
b u rz y  z p io ru nam i spad ł s i ln y  g rad .

H A W R . N a zak ręc ie  ś lisk ie j w sku tek  Je sz  
czu, szo sy  k o lo  I la w ru , z a r z u c i  au to bu s i 
spad ł z n a sy p u  w ysoko śc i 10 m. na podwó* 
iz e  jed n ego  r  dom ów . W  katastro fie  tej od* 
n io sło  ran y  16 osób z k tó rych  J  m usiano  od 
w ieźć do szp ita la
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T eatr
Z  TEATRU M. im. J. SŁO W AC K IE G O

D ziś w  czw artek  po cenach zn A o n ycu  
św ietn a  ko m ed ia  A . G rzym ały—Sied leck iego  
„O rm ian in  z B e jru th u" w  o p raco w an iu  sce 
micznym r e i .  J . K arbow sk iego . W  sztuce w y  
s tę p u ją : K. F ab is iak  (ro la  ty tu ło w a), M . A r  
czyń ska , H B io h o cka , W . N iedziiałkow sLa, 
J. W em ic z , J . B o b ro w sk i, W . K o lw as, Z. 
M ro ie w sk i, K. O p aliń sk i, A . Possarr, R. 
W ro ń sk i i in . „O rm ian in  z B e jru th u" p o w 1. 5 
rzo n y  b ęd z ie  ju tro  w  p iątek .

W  próbach  nod k ierun k iem  d y r . K Ery- 
cza „ B a llad yn a"  Ju liu s z a  S łow ack iego , która 
będzie  n a jb liż sz ą  p rem ierą . W  ro li tytu ło w ej 
w ystąp i Z. Ja ro szew sk a .

P lan  p rzed staw ień : C zw art. 3. X I. .,O rm '.i 
n in  z B e jru th u " , p ią te k  4. X I. „O rm ianin  z 
Bejruthu".

R o f t iB T t l i a a ’ M n
A D R IA  P ro fesor W ilc zu r 
A PO L L O : M iło ść  w  dżu ng li 
PRO M IE Ń . R o b in  H ood 
ST E LLA : L udzie  W is ły  
S Z T U K A : M arn o traw n a  córka.
UCIE CH A G ehenna 
W A N D A : L udzie  za m głą 
A T L A N T IC : R om ans szu lera . C ó rka  Szan g  

haju
LO PP.: Pan i W a lew sk a  
S C A L A : R osałic

R m r t u a r  m rodomsaicli
POLLO indie mówią...

\D RIA Aliibi 
i.Z  A R Y  Rakietą na Marsa

Kinoteatry .
K inoteatry  p rzem ysk ie  
łPO LLO  M arco  Po lo  

C A SIN O  C yg an k a  
M U Z A  O fia ry  w ie lk iego  m iasta 
OLIMPIĄ. Pro fesor W ilc zu r 
FO TO PLASTIKO N  Sp o tkan ie  H itie ra  

M u sso lin im

Repertuar toin kielechiih
W. i ’, i P. W . O strożn ie  profesorze 
C Z W A R T A K  D w aj m ężow ie p an i W ic i 
P A L A C C E  P ię tn as io la tk a  
C A SIN O  L udzie  za m glą

Przy Towarzystwie Krzewienia Swiado- 
mego M acierzyństwa ; Reform y O byczajów  
K raków , ul. Dunajewskiego 7 czynne są 
n astęp u jące  przychodnie:

P O R A D N IA  ŚW IA D O M E G O  M A C IE ­
R Z Y Ń S T W A . zap o b .egan ie  c ią ż y , leczen ie  
bezpłodności — w to rk i i czw artk i godz . 
1S—20, p ią tk i godz . 10— 12;

P O R A D N IA  SE K SU O L O G IC Z N A : in . 
form acje i z ab u rzen ia  w  zak res ie  ż yc ia  
-ilc iow ego  d la  kob ie t czw artk i godz 18—20 
d 'a  m ężczyzn  so b o ty  godz . 18—20;

PO R A D N IA  G R A FO L O G 1C Z N A : w - « 
b ó r zaw o d u , do b ó r m ałżeńsk i itp . sp raw y  
życ io w e n a p o dstaw ie  a n a liz y  p ism a — so» 
,botv godz. 18—20;

PORa D N IA  E U G E N IC Z N A : p o rad y
p rzed ślub n e  d la  m ężczyzn  i  ko b ie t — s o ­
b o ty  godz . 18—20.

P O R A D N IA  D LA  C IĘ Ż A R N Y C H  — 
p ią tk i godz . 10—12;

PO R A D N IA  D L A  N IE M O W L Ą T  t 
DZIFC1 — p ią tk i godz . 12—13:

te lro fs m d r a t a
6 osób ci^ćKo rannych

W e L w ow ie na u lic y  K opern ika w yd a rz y  
la  s ię  k a tastro fa  sam ochodow a k tó re j ro -m ia  
rów  n ie  no to w an o  ju ż  daw no .

O d stro n y  u l. S yk s tu sk ie j p rze jeżdżała  u l; 
cą S ło w ack iego  au to d o ro żka  k iero w an a  
p rzez W ład ys ław a  P o lań sk ie g o  k tó ry  skrę- 
cił n astęp n ie  na lew o  w  u l K opern ika .

W  tym  m om encie u l. O sso liń sk ich  w k ie  
runku  u l. S ło w ack iego  n ad jech ał sam ochód

ciężaro w y k ie ro w an y  przez H en ryk a  O rcho 
n ow icza . S am ochód  c ięża ro w y  jech ał ze zna 
czną sz yb ko śc ią , a g d y  au to d o ro żka  usiło ­
w ała usunąć się p rzed  nim  w  u l. K opern ika 
sam ochód c ięża ro w y  uderzył z w ie lk ą  s ilą  w  
ty ln e  ko la  i k aro se rię  au to d o ro żk i sku tk iem  
czego au to d o ro żka  o drzuco n a została  k ilk a  
m etrów  z jez d n i na cho dn ik  aż pod  m ur na; 
b l zsze j kam ienicy-.

fes!? w u j s / p  z ciatóarza
W  Krotoszynie popełniono w przed 

dzień Święta umaił* ch straszną zbro­
dnię. Ofiarami zbrodniarza pacUi -*7- 
letni robotnik Stanisław Płaczek i je­
go ązwagierka 35-letnia krawcowa, Te 
resa Anraszkówna.

Oboje wracali z cmentarza, gdzie o- 
zdabiali groby. Mą momencie gc!v 
przechodzili obok płotu padłe S Mrza 
łów rewolwerowych, które położyły 
oboje na miejscu trupem. Morderca 
zbiegł.

Jak stwierdzono, jest nim 26-letai 
robotnik, Jan Sobczak, zamieszkały 
w Krotoszynie przy ul. Kaliskiej. Czy

W ic i  nepaiil! na im
rolnika

Do mieszkania rolnika Jana MaJct 
ki w Domnej pow. Bochnia wiamało 
się czterech uzbrojonych osooników 
i zażądaU wydania pieniędzy.

Gdy Maletko odmówił, bandyci po 
bili domownikow i zabrali kwo’e 60i 
zl. z poduszKą.

Odezwa
d o  P . T .  L o k a t o r ó w

N a p ou stzw ic  u s taw y  z d n ia  I lu tego  153S 
i  Dz. U . R . P. N r. 8 ro zp o czyn a  się z dniem  
1 s tyczn ia  1939 okres stopn iow ej p o d w yżk i 
czynszó w  w  sta rych  dom ach co kw arta ł 2 i 
pół p rocen t, a  to aż do czasu o siągn ięc ia  -wy 
soko„ci czynszó w  p odstaw o w ych .

Ze w zg lęd u  jed n a k  że w  m iędzyczasie  pc 
ziom  dochodów  i zaro b ko w an ie  n ie  u leg ły  
zm ian ie  n a  lep sze, p rzec iw n ie  d ro żyzn a  ar-v 
ku ló w  p ierw szej p o trzeb y  ustaw iczn ie  w zra 
sta Z w iązk i L okato rsk ie  czyn ią  u s iln e  sta -a 
n ia  o w strzym an ie  p o d w y żk i czynszów . ■

W  te j sp raw ie  w  n a jb liż szym  czasie  ma się 
o d b yć  Z jazd  D elegatów  Z w iązków  L okator 
skfch w  W arsz aw ie .

» .elem  j rzeto  so lid a rn ego  p o p arc ia  w szczę 
tej w  tej sp raw ie  akc ji p rzez Z w iązek  L o k u  
torów  w K rakow ie  up rasza  się za ie te -eso w a 
n ych  lo ka to ró w  ażeb y  w e w łasnym  swvm  in 
teres ie  zg łasza li s ię :

w  b iu rze  Z w iązku  Lokatorów  u l. B atorego  
L.5, m iędzy  godz . 17-tą a 19-tą a  to cd e in  
zb io row ego  p o d p isan ia  w ysłać  się m ąccgo 
w  tej sp raw ie  memor iału do m iaro d a jn ych  
cnynn ikow .

W ęg ie rsk i Orkiestra Dziewcząt Cygańskich 
k tó ra  sw oim i koncertam i zd o b yła  sob ie  roz 
głos w  n a jw ięk szych  m iastach  E uropy w ys­
tąp ' w  K r ik o w ie  d w ukro tn ie  a to- w p iątek  
4 oraz w  sobotę 5 bm. w  Starym  Teatrze. 
Ś w ie tn y  ten  zespół o rk ies tra ln yp o d  d y re k c ją  
zn ako m ite j .skrzypaczki L iii Sw en es w yk o n a  
ze sw o istym  tem peram entem , p recyz ja  i te . h 
n ik ą  b o g a ty  p rogram , o b e jm u jący  rap so d ie  
w a lec  w iedeńsk ie , p ieśn i i tańce naro dow e, o 
raz  słyn ne m elod ie  cyg ań sk ie .

nu swego dokonał on z zemsty, gdyż 
Anta s z Równa unikała go, a Płaczek 
niechętnie miał patrzeć na jegą zaloty 
Zamordowany Płaczek cieszył s;i* 
wśród sąsiadów poważaniem, był bo 
wiem człowiekiem spokojnym i dob­
rym Osierocił żonę i troje dzieci

N a ul. K o p ern ika  p ano w ał w  tym  czasie 
w ie lk i ruch i d la tego  p od  kołam i znalazło  
się k ilk a  osób. P rzechodn ie p o sp ie szy li ran  
nym  n a pom oc, R ów nocześn ie  w ezw an o  Po 
go to w ie  R atunkow e.

C iężko  ran n i z o s ta li: Dr. H en ryk  W eb er, 
lek a rz , sp ec ja lis ta  chorób  serca (u l. S yk s tu s  
ka  52) — doznał z łam an ia trzech  żeb er i  o- 
gó ln eg o  p o tłuczen ia ; żona d a r W eb era  — o 
gó ln e  potłuczen ia . — 56-letn ia  R óża W ach s 
złam anie lew ej n o g i c iężk i u szko dzen ie  g ło ­
w y ; — 50-letn ia  A n n a  R cisch er o ka leczen ia  
g ło w y , ogó lne  potłuczen ia  i w ew nętrzne ob 
raeżn ia .

D ale j p rzew iez iono  p ryw a tn ym  autem  do  
m ieszkan ia  ja k ą ś  kob ie tę  w  stan ie  
n iep rzy to m n ym  i m ężczyznę k tó ry  doznał 
c iężk ich  obrażeń .

W ład ze  rozpoczęły  n a tych m iast dochodzę 
n ia  celem  u sta len ia  p rzyczyn y  k tó  p on o si 
w in ę  za katastro fę  Szo fer O chronow icz z os 
ta l aresz to w any .

K u l i s y
t a n d i d s l u r y  a r .  B t c a z i A s i i e s o

Tarnów. U jaw n io n e  zo stały  k u lis y  re z y ­
g n ac ji d r. B ro d z iń sk iego  p rezyd en ta  m. T a : 
now a z k a n d yd a tu ry  p o se lsk ie j. Dr. B rodz iń  
sk i je s t w p raw d z ie  członkiem  OZN jedn ak  
k an d yd a tu rę  sw ą postaw ił i  p rzep ro w adzd  
ja k  o tym  do n o siliśm y  — sam . Jeszcze  w  
dn iu  20 bm . w południe- d r. B ro d z iń sk i po­
dejm ow ał bank ie tem  sw ych  p rzy jac ió ł w y- 
lu szcza jąc  p o w o d y  d la  k tó rych  zd ecyd o w ał 
s ię  k an d yd o w ać . T egoż d n ia  w  p óźn ie jszych  
godz in ach  zako m u n iko w an o  sędziem u K rć - '

Samobójstwo
hrafcows&iBgo fryzjera

Koło m ostu k o le jo w eg o  o j  stro n y  u l. Za- 
b io c ie  rzucił s ię  do W is ły  w  zam iarze  sam o 
b ó jczym  M ichał K orn la t  21 f ry z je r  zam . 
p rzy  u l Ż ó łk iew sk iego  21. T onącego  z m w a 
ż y l i  ro b o tn icy  p rac u ją cy  na g a la rze  T?S5rzy 
go u ra to w a li ezw ane P o go tow ie  RaU lnko 
w e p rzew iozło  K orna do  sz p ita la  św . Ł aza­
rza . P rz yczyn ę  sam ob ó jstw a n araz ie  r.; e us­
ta lo n o .

i t a i l i a  Z a m b ia  H a f i a w e g a
Aresztoweme podejrzanego 

o morderstwo
W  w ięz ien iu  S ąd u  g ro d zk iego  w  D ioho- 

b yczu  o sad zo n y  został 25-letn i S tefan  La­
chów  p o ch o d zący  z B ilcza  powz D rohobycz 
Lachów  pozosta je  pod  zarzutem  zam ordow a 
n ia  S a ry  B rc itb art i je j ro d z in y  w R ozdobi 
w  s ie rp n iu  1937 ro ku , pod  zarzutem  na p ad u  
rab un ko w ego  na S te fana U nickiego n a dro  
uze do  N cud o rfu  pow . D rohobycz w czerw 
cu 1938 r. pod  zarzutem  w łam an ia ruburtko 
w ego  n a szkodę O lgi P o tock ie j i R udo lfa  
H au p ta  w  S tr y ju  o raz pod zarzutem  innvch 
rab u n kó w  i k rad z ieży . I.achow  śc ig an y  b y l 
lis tam i goń czym i p rzez sędz iego  ś ledczego  w 
S tr y ju  kom endę p o lic ji w  Ż yd aczo w ie  j w ice 
p ro ku ra tu rę  w  D rohobyczu .

Zbrodnicze podpalenie
O nęgdaj w yb uch ł p ożar w  zab ud o w an iach  

go sp o darsk ich  L eizora S ch aech tera  w  Z aga 
ci u obok R o low a pow . D rohobycz . O gień 
straw ił stodołę i zn a jd u ją ce  się  ży to , c w ic ' 
ko n iczyn ę , i z iem n iak i. S zk o d a  k tó rą  po ­
n iósł w łaśc ic ie l b y ła  duża . P ożar pow stał p r ą l 
w do p o do b n ie  n asku tek  p o d p a len ia , o doko 
n an ie  k tó rego  p o d e jrzyw a p o lic ja  jed n ą  ze są 
s iadek . D ochodzen ia w  toku .

łow i p rzew odn . o kręg . kom . w yb o rcze j pi'se 
m ną rezyg n ac ję  dr. B ro d z iń sk iego  z k a n d y  
d a tu ry . U rzędow e ogłoszen ie  z w ykazem  
k a n d yd a tó w  już  w yd ru k o w an e , zm ien iono. 
J a k  się  okazało  dr. B ro d z iń sk i m iał o trzym ać 
p ew ien  Mit k tó ry  spowodoyvał rezygn ac ję  
i  k a n d y d a tu ry .

t a n ia ły  buhaj
zabił ragam i —  pastucha
* -fStraszny. krew  w  żyłach  m rożący  w y p a ­

dek  w yd a rz y ł  się yv m ie jscow ości M alko w ice  

w  p ow iec ie  p rzem ysk im . Oto b u h a j zc s tac ji 

d o św iad cza ln e j p orw ał w pew n ym  momencie 

n a  ro g i n astucha w ie jsk ieg o . Iw an a B o b ycza  

i pon iósł go. N astępn ie  p rzeb ieg łszy  k i lk a ­

d z ie s ią t m etrów  rozw ścieczone zw ierzę  zrzu ­

ciło z rogów  n iep rzytom nego , orocząccgo 

k rw ią  p astucha i po tratow ało  go  ko pytam i.

W szy stk o  to  dz iało  się n a  oczach lu d z i, 

k tó rzy  n ie  m og li p osp ieszyć  n ieszczęś liw e­

mu p astuch o w i z pom ocą. K ied y  w reszcie 

ro zsza lałe  zw ierzę  puściło  p astucha, lu d z ie , 

k tó rzy  n ad b ieg li, stw ierdz ili! jego  skon.

Prawdopodobnie
P raw do p o do b n ie  w ładze m ają zam iar pod 

jąć  energ  ezn a w a lk ę  z żebractw em  u liczn ym  
i z dom okrążstw em  g d y ż  dużo  z pom iędzy 
żeb rzących  jes t zaw o d o w ych  w yd rw ig ro szó w  
i m łodych  lu d z i zd o ln ych  do p racy . N ie  za ­
do w o lą  się on i jałm użną w  n atu rze , -y lk o  żą 
d a ją  p ien ięd zy .

G d y się im  o d m aw ia  to o śm ie la ją  się n a ­
w et g ro z ić . Z d arz a ją  s ię  także  w yp ad k i, że 
tak i żeb rak  poto żeb rze  p rzez dzień  ż e b y  w y  
p atrzyć  m ieszkan ie , a  p óźn ie j w  n ocy do ko ­
nać  w łam an ia . D latego b aczn ie jsza  u w ag a  
w ład zy  b y łab y  b ard zo  p ożądan a .
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A  gdy wybuchnie wojna.99
Niebezpieczeństwo lotnicze w y- 

* sunęło się w ostatnich latacn na 
pierwszy ułan rozw ażań o wojnie. 
Nie ma wcale przesady w  tw ier­
dzeniu, że Anglia w okresie zatar­
gu o Abisynię ulękła się groźby, 
jaką stanowiło dla niej włoskie  
lotnictwo bombowe — i w  drugim  
twierdzeniu, że do takiego, a nie 
innego obrotu spraw y w ostatnich 
krytycznych tygodniach przyczynił 
s:e w dużej mierze fakt istnienia 
silnego lotnictwa Niemiec i W łoch, 
z którym i liczyć się musieli prócz 
Czechów także Francuzi i Anglicy. 
Gorączkowe przygotowania do obro­
ny przeciwlotniczej i próbne ćwi­
czenia w Londynie, Budapeszcie, 
Pradze i innych wielkich miastach,
0 czym prasa donosiła w czasie 
zaostrzenia konfliktu w  ostatnich 
dniach ub. miesiąca, są dowodem, 
że zrozumiano tam należycie, iż 
nowoczesna wojna to w dużej mie­
rze groźba napadów lotniczych, do 
których trzeba być dobrze p rzygo­
towanym .

Celem napadów bombowych na 
miasta jest głównie wywołanie po­
płochu przez zagiozenie życia i mie­
nia ludności. Bezwzględne zabez­
pieczenie życie i mienia ludności 
iest niemożliwe natom iast nie ulega 
wątpliwości, że już przez samo 
opanowame popłochu można w y ­
datnie zmniejszyć straty, zarówno  
w ludziach, jak i w materiale.

Obrona przeciwlotnicza miast 
obejm uje dwie różne gTupy zagad­
nień : jedna to środki i sposoby  
zwalczania sam olotów bombowych 
nieprzyjaciela, druga — to środki
1 sposoby, których celem jest  
zmniejszenie skutków bom bardo­
wania

Do pierw szej grupy n a leżą : lo t­
nictwo m yśliwskie, artyleria prze­
ciwlotnicza, karabiny m aszynowe  
przeciwlotnicze, balony zaporowe, 
reflektory. O przydziale tych środ­
ków i ich działaniu decydują w ła­
dze w ojskowe, nie będziemy ich 
przeto szerzej omawiać. Zaznaczyć 
jednak trzeba, że żadne państwo 
na świecie nie może posiadać środ­
ków tych tyle, by zapewnić zwal­
czanie bombowców nieprzyjaciel­
skich w pobliżu każdego miasta. 
Poza tym pamiętać trzeba, że środ­
ki te utrudm aja tylko lotnictwu  
nieprzyjacielskiem u jego niszczącą 
działalność, nie moga je j jednak  
całkowicie uniemożliwić. W ynika z 
tego jasno, że druga grupa zagad­
nień obrony przeciwlotniczej miast 
ma pierwszorzędne znaczenie.

Środki i sposoby zmniejszania 
skutków^ bombardowania są nastę­
pujące : budowa schronów, odpo­
wiednie przystosowanie nowych 
budowli, organizacja ludności, częś­
ciowa ewakuacja ludności.
■i Umyślne schrony przeciwdotnicze

powdnny być budowane w7 pobliżu 
abiyk, szkół, dużych bloków miesz­

kalnych i biurowych, w parkach i 
ogrodach miejskich. W  Anglii w  
ciągu ostatuich tygodni w ybudow a­
no dużą ilość schronów7 w  postaci 
szerokich ru r betonowych wpusz­
czonych na pół do jednego metra 
pod ziemię.

W szystkie  nowe budowle powinny 
być odpowiednio przystosow ane, 
to znaczy, że powdnny bjrć jak naj­
bardziej odporne na ogień (bomby 
zapalające) i posiadać betonowe 
piwnice, urządzone podobnie jak  
schrony.— W  budynkach państw o­
wych i sam orządowych można to 
przeprowadzić drogą odpowiednich 
przepisów ; pryw atni właściciele 
domów powinni w  dobrze zrozu­
miałym interesie własnym  sami 
dostosować się ao wym agań.

W ładze miejskie powinny być 
tak zorganizowane, by mogły z

chwilą ogłoszenia alarmu przeciw­
lotniczego: organiczyć ruch miejski, 
zamknąć ruch miejski, zamknać 
ruch między dzielnicami, udzielać 
ludności w skazów ek za pośrednict­
wem głośników7, regulować udzie­
lanie pomocy lekarskiej i działal­
ności straży ogniow-ej, zamknąć 
pryw atny ruch telefoniczny. — W y ­
mienione zagadnienia muszą być 
oczywiście szczegółowo opracowa­
ne, przygotowane i przećwiczone. 
Urzędnicy samorządowd, nauczy­
ciele, policja, straż ognknva, urzęd- 
nicj7 pocztowi i służby zdrowia po­
winni przejść odpowiednie przeszko­
lenie przeciwlotnicze.

Uświadomienie ludności i ujęcie 
je j częściowo w karby organizacyj­
ne; karności m ają tu pierwszorzęd­
ne znaczenie. Ludność powinna 
zrozumioć, że jeśli w7 ciągu kilku 
minut po alarm ie nic można osiąg­
nąć schronu, to najlep ;ej siedzieć 
w domu.

Częściowa ew akuacja 'udności z 
miast, tj. kobiet, dzieci i starców, 
Dowinna być również pizewidzianą; 
można by to zagadnienie rozw ią­
zać przy pomocy umów między sa- 
morządami miejskimi i wiejskimi, 
przygotuwmjąc mieszkania po wsiach 
schroniska, środki przewozowe, za­
opatrzenie w żywność, pomoc łe- 
lekarską itp

Naszkicowany powyżej zakres za­
gadnień obrony przeciwlotniczej 
m iast czeka na rozwiązanie, na 
energiczne za5ecie się nim. W ładze 
miejskie i organizacje społeczae 
(LOPPj mają przed sobą wielkie 
zadanie. — Trzeba jednak pam ię­
tać, że do wykonania ich pot rzeD f t  
wiele pieniędzy i przede w szystk i*  
zrozumienia oraz dobrej woli oby­
wateli. Nie wiele pomogą środki 
materialne, jeśli zamedoa się d« 
zbrojenie duchowe społeczeństwa
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F r a n c j e  p o s i a d a  b o g a t e
. d łon ie

Kwestia kolonialna bęazie w najbliższej 
przyszłości jedną z najbardziej palących 
spraw natury politycznej, które zaabsorbują 

uwagę Europy, a zwłaszcza m ocartw  kolo. 
"iilnych . Rewindykacja kolonii postawiona  
jako żądanie przez Niemcy, wejdzie rychło  
na stół obrad. W  grę wchodzą kojenie, któś 

re pod postacią mandatu na terenie A fryki 
dostały się Francji i A n g lii  Ubocznie wsoo  
mina się tu o Kongo bclgjjskim, o  Angoli 
portugalskiej. Jeśli chodzi o kolonie mandas 
•owe, pod zarządem francuskim znajduje się 
Togo i Kamerun, pod zarządem angielskim  
Tanganyika.

K olonie afrykańskie Francji stanowią je*
Bogate są natomiast pokłady rudy żelaz. 

gaskaru. P o d  względem bogactw minerał, 
nych cechuje je (bez M adagaskaru), biuk 
złóż węgla i źródeł nafty, obfitość złóż rndy  

żelaznej i fosfatów, obfitość złóż innych mi 
nerałów.

Kopalnie węgla w Dejrada i  Kcnadda, 
wzdłuż granicy algiersko — marokańskiej, 
dały w  roku 1937 około 120.U00 ton. ty  Tu 

nisie znajdują się niewielkie pokłady lignitu.
Bogate są natomiast pokłady rudy eżlaz* 

nej. W  T uinsi; ; w  A lgierze w ydobycie ru . 
d y dosięgło w  1937 r. około 3 300.000 t#n. 
W 1 M arokku eksploatowne są kopalnie lu d y  
które dają około 1.000 ton dziennie w ostat 
nich miesiącach. W  A fryce  Fr. Zaclu znajdu  
ją się ogromne pokłady doskonałej rud y w  
C cn ak ry ; ze względu jedi.ak na odległość i 
trudny transport pokłady te są traktowane

jako rezerw^ na przyszłość i narazie nic eks 
pioatowane.

ty  A lgierze, M arokku i Tunisie znzjdują  
się bogate kopalnie fosfatów, których w ydo  
b y d e  w  roku 1937 dosięgło cyfry 4 i poł mi 
liona ton, co w ynosi prawie 50 proc. spożv 
d a  światowego fosfatów.

Złoża innych minerałów rozproszone są w 
A fryce  Północnej: ołów i cynk w  Tunisie, 
M arokku, A lgierze; mangan w  M arokku: 
kobalt w  górach A nti — A tlasu ; mołvbden  
w  okolicach M arrakeszu; w  cyfrach p*.zeds 
stawia się w yd ob yd e tych metali (rok  1937) 
30 000 ton ołowiu, 7.500 ton cynku, S0 tys. 
tom. manganu, 5.200 ton kobaltu, ok 200 ton 
mołybdenu.

Druga grupa kolonii francuskich pod na 
zwą oceanosazjatyckich obejm uje Indochiny
1 Nową Kaledonię. N ajw iększy złoża węgla 
(antracytu) znajdują się w lndochinach (płn 
Tonkin); w  1937 roku w yd obyto  antracytu
2 i pół miliona ton, z czego wyeksportować 
no półtora miliona łon. Bogate są również  
pokłady cyny której w yd o b yd e  w  roku 1937 
wynosiło 1.500 ton (15 proc. konsumeji Frań 
cji). Poza tym dobyw a się tungstenu około 
500 łon rocznie, cynku ok. 5000 ton, antymo 
nu ok. l.OoO ton. rud y żelaznej ok. 12.000 ton

rocznie, ty' Nowej Kaledonii eksploatowane 
są bogate złoża niklu j chromu; w 1937 reku  
w yd obyto  250.000 ton rik lu  j  50.000 ton 
chromu. N owa K aledonia może dostarczyć 
Francji całkowitą ilość niezbędnego w me* 
talurgii niklu i chromu Zaznaczyć należy że 
w N. K aledonii znajdują się złoza rud v żer 
laznej, które eksploatuje tow arzystwo japoń­
skie dobywając dziennie przeciętnie około  
4.000 łom.

M adagaskar dostarcza Francji całkowitą 
ilość potrzebnego jej grafitu i miki. Z najda  
je się tam beryl i cyrkon. Złota dobyw « się 
ok. 400 kilo rocznie. Z pozostałych Kolonff 
G ujana dostarcza ok 1.500 ton złota rocznic.

Na terenie b. kolonii niemieckich Togo i 
Kam erunu stwierdzono obecność niewielkich 
złóż cyny i złota innych minerałów nie ma.

W iększej wartość, dla Francji j Togo i R a  
merun nie posiadają wobc bogactw minerał 
nych I roślinnych na przestrzeni jej właśri- 
wego imperium kolonialnego, ja k b y  się us; 
tosunkowała ludność tych kolonii marniało 
wych wobec możliwości ustąpienia ich Nie 
mcom — dotychczas niewiadomo. Tubylcy  
w mandacie angielskim (Tanganyika, Kenia) 
ogłaszają swój protest i pragną utrzymania 
status duo

Człowiek — czy małpa
W  A iryce południowej zdarzył 

się niedawno zabawny wypadek. 
W  pewnym  browarze, którego wła­
ściciel poza warzeniem piwa zajmu­
je się hodowlą mało, pozostawiono 
olbrzym ią kadź z piwem  bez nad­
zoru. Małpy, zwabiono gorzkawo- 
słodkim zapaehem piwa, przesadzi 
ły ogrodzenie olbrzymiego parku, 
w  którym  ży ją  w warunkach zu­
pełnie naturalnych i w ypiłv prawdę 
całą zawartość kadzi. W łaściciel 
brow aru, który jak zwykle chciał 
zażyć w cieniach platanów spoczyn­
ku Doobiedniego, zdziwiony był za­
chowań. em się małp. Zwierzęta ta­
rzały się po m urawie, szalały z o- 
petańczym piskiem po drzewach, 
płatały sobie wzajem nie najróżniej

sze figle, które zakończyły sie o 
gólną bójką. Dozorca parku, który  
chciał rozdzielić rozwścieczone 
zwierzęta, został tak dotkliwie po­
kąsany, że musiano go odstawić do 
szpitala Małpy zmęczone wreszcie 
dokazywaniem  i bijatyką poszły 
spać. Jak się okazało, małpie figle, 
które się tak tragicznie zakończyły 
dla dozorcy były wynikiem naduży­
cia alkoholu zawartego w piwie. 
Obecnie właściciel brow aru za sta 
uawia się nad tym , czy pijane mał­
py zachowały się jak pijany czło­
wiek, czy też od w rotn a  pijany  
człowiek zachowuje się jak nietrze­
źwa małpa. Niewesoły dylem at dla 
piwowara.

*- »Oc —

1 szhoia na 11,21 km- km,
przypada przeciętnie w P o l ic 1

Ilość publicznych szkół powszech­
nych w Polsce wynosiła z począt­
kiem roku szkolnego 27.235. Prze­
ciętnie 1 szkoła przypadała na 14,27 
kim. kw. Największa ilość szkół

Konkurent „Apsika“
Karzełek D isneyowski, Ausik, ma 

gróźnego konkurenta w osobie mis­
ter Moorea w Kettering, w Anglii, 
który, gdy kicha, wykręca sobie re ­
gularnie przy tym  staw y barkowe. 
Jest to wywołane chorobliwy mięk­
kością staw'ów, spowodowaną an­
gielska chorobą, przebytą w e wcze­
snym  dzieciństwie. Po każdym kich­
nięciu mister Moore musi udawać 
się do lekarza dla nasta * ienia bar­
kowych stawów. Kosztuje go to za 
każdym razem 10 sh. to jest około 
12 złotych. Obecnie p. Moore żąda 
dla siebie ulgowej tary fy

przypadała na województwo Iwowr- 
skie 2330, w oj. lubelskie 2174, woj. 
kieleckie 2045 i w7oj. warszaw-skie 
2024. Na.jmnie' szkół powszechnych 
liczyły w7ojewód tw a : poleskie 1138, 
tarnopolskie 1261, nowogródzkie 
1208 i stanisławowskie 1036.

Przy uwzględnieniu przeciętnej 
powierzchni w kim. kw. przypada­
jącej na 1 szkołę, na czele kroczy 
województwo*krakowskie, w k tón  m 
jedna szkoła przypada na 10,1 klrn 
kw. oraz w ojewództw o łódzkie z 
10,3 kim. kw Na ostatnich m iej­
scach znajdują się województw a : 
białostockie 1 szkoła na 1P,5 kim. 
kw., w7ileńsk'e na 20.4 kim. kw. 
i poleskie na 31,9 kim. kw.

OD WYDAWNICTWA ! 
Prosimy o uregulowanie naieinoSd 

z t.tułu zaległej prenumeraty.

/
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;edyna<y to (Goszczę ii? v i  lu d zie
fctd. rych losami trzeba umieć kierować w dzieciństwie

NFśród dzieci niespokojnych, stosujących 
się z trudnością do warunków, przysparzają  
cych najwięcej kłopotów wychowawcy, i cza 
sami lekarzowi, przeważają jedynacy, któ* 
rvch łatwo jest rozpoznać. Nie biorą udzia 
lu w życiu któie ich otacza, z trudnością 
przystosowują się do tow arzyszy podczas 
pracy czy zabawy, ponieważ dzieciństwo 
Swoje spędzają w otoczeniu różniących się 
od nich wiekiem. Nawet w  pieszczotach i 
oznakach miłości, okazywanych otoczeniu, 
nie przestają być samolubnymi j  wymagają* 
cymi bo przyzwyczajeni są do troskliwości 
o ich osobę. Nawet gdy wychowanie ich 
jest surow e Samotność zmusza ich do zbyt* 
niego myślenia o sobie i spoglądać na wszy 
stko pod kątem osobistych zaieteresowań.

Są nieśmiali r dumni, bo nie przyw ykli do 
lównania się z innymi podczas zabawy j ro 
*aoowy z rówieśnikami. Nawet gdy posiada 
ją  zdrowy sąd o rzeczach i oceniają je siu* 
sznie nie potrafią patrzeć na siebie i nic wie 

czego się mogą spodziewać od własne 
ffo j>ja“.

Czują się zawsze zawiedzeni czy dla.ego 
ze dogadzano im do tego stopnia, ze n c nie 
może ich zadowolić poza środowiskiem w 
którym  wyrośli, czy że znudzeni i osamotnię 
ni w olą się oddawać marzeniom i iluzjom, 
które obrzydzają im rzeczywistość.

Niestety nie zawsze jest w  mocy rodziców  
•bdarzyć osamotnionego malca bratem lob  
siostrą. C zy należy więc pogodzić się z mvś 1 
łą ze będzie się czul później nieszczęśliwym? 
Czy nie można dopomóc mu radą, ostrzeże* 
niem ? Nie. Duszy dziecka nic można ksztai 
tować i przerabiać słowami. Kształtują ją do 
bre przyzwyczajenia. Słowa nie wystarczą 
nigdy.

Jeżeli niewiele jest słów, które n cg ą  wv* 
wrzeć w pływ  dobroczynny, to istnieją trzy 
zdania, których wygłaszać nie wolno, tkwi 
w  nich bowiem największe niebezpicczcńs* 
tw a dla jedynaka

— Pamiętaj, że mam tylko  ciebie jednego.
Masz niestety słuszność, bitdna matko... 

Lecz czy należy mówić to dziecku i uczsnić

je troski wym  o swoją osobę aż do tchórzo 
stwa. Dziecko, które ma siebie za edynaka  
(bo jest przecież dla rodziców wszysti-.im), 
jest samolubne

— Będzie nam dobrze ze sobą.
M oże się zdarzyć że jakaś ofiarność ze 

strony dziecka sprawi istotnie niewyyowie* 
zianą rozkosz rodzicom. Lecz w iraię jego  
przyszłości niech mu tego nie mówią i nie 
pobudzają do dalszych poświęceń. Ten raj

Takie hasło rzucił profesor uni­
w ersytetu  columbijskiegu w S ta ­
nach Zjednoczonych, specjalista 
chorób nerw ow ych, dr Clive. W  
sw ej ostatnio w ydanej pracy nau­
kow ej o zwalczaniu chorób nerw o­
wych profesor zaleca wszystkim  za­
wodowo pracującym, aby przynaj­
mniej jeden dzień w miesiącu po­
święcili na zabawy dziecięce o ile 
możności w gronie dzieci. Mężczyź-

Jak się dowiadujem y, organizo­
wane rok rocznie w okresie grud­
nia i stycznia i „Dni przeciwgruźli­
cze" zostaną prawdopodobnie prze- ' 
sunięte na okres późniejszy na sku­
tek położenia w r. b. specjalnego 
nacisku na akcję pomocy zimowej
i zwrócenia w tym kierunku uwagi 
społeczeństw* Decyzja m inister­
stw a spraw w ew nętrznych w 
sprawie zapadnie w najbliższych
dniach. Istnieje jednak możliwość 
uzyskania zezwolenia na rozpoczę­
cie „Dni przeciwgruźliczych” z 2- 
tygodniowym  opóźnieniem w poło-

H H M M n i B

we dwoje daleki od wymagań rzeczy wi*toś 
ti może uczynić dziecko na całe życic modo 
lęznym i niezawodnym pieszczochem.

— Jak ty  szybko rośniesz !— W olałabym  
żebyś pozostał zawsze moją małą dziecinką.

lak  często słyszy dziecko te stówa, ale ro  
dzice wym awiając je nie zdają sob;e sprawy 
zupełnie, że popełniają przestępstwo tym  
większe im bardziej dziecko jch kocha. Musi 
więc powstać w nim walka pomiędzy wpły

ni, radzi profesor, mech się zam­
kną w' pokoju dziecięcym i bawią 
mechaniczuą kolejką, kobiety zaś 
lalkami. Atm osfera dziecięcej bez­
troski, towarzysząca tym  zabawom, 
jest najlepszein lekarstw em  na 
ąyszelkie choroby nerwowe i w  
skutkach swoich zbawienniejszą mż 
tydzień urlopu, spędzany w naszych 
„cywilizowanych” warunkach z dan­
cingami, barami, coctailami ltp.

wie giudnia. W  związku z tym  
przystąpiono do przygotowań wstę- 
pnynych, tworząc m. m. lokalne 
kom itety, które zajmą się propagan­
dą na rzecz zwalczania gruźlicy.

CZYTAJCIE C O D Z IE N N A  
R R A S E  
D E M O K R A T Y C Z N A

w on rodziców i m-lością jaką żywi dla nich 
a zupełnie naturalnym pragnieniem stania się 
dorosłym uczestniczenia w  życiu na równi z 
innymi.

Trzeba dzień po dniu bez samolubnych  
-ajiiiarów -wprowadzać dziecko w  życie. 
C zy widzieliście kiedy młodą jaskółkę trzy  
mającą się krawędzi dniazda, podczas gdy  
stare latały dokoła niespokojne, czekając aż 
pisklę rozwinie skrzydła i rzuci się odważ* 
nie w  przestw ór? To przykład dla czło* 
wieka.

Jedynemu dziecku szkoła jest bardziej po  
trzebna iż tym którzy posiadają rodzeństwo  
szkoła w  której znajdzie wiele tow arzyszy i 
me będzie się czuło uprzywilejowanym . Je  
dynakow i potrzebne jest wyładowanie się 
w atmosferze wspólnoty potrzeba aby jego 
scysje z kolegami nie były  brane na serio 
przez rodziców, wyjąw szy gdy grożą istot* 
nym niebezpieczeństwem

Przyszłość jedynaka jego ustosunkowanie 
się do społeczeństwa, decydują często o uk 
ształtowaniu s.ę całego życia, zależą od umie 
jetności z jaką rodzice nauczyli gc współ* 
żyć z innymi dziećmi. W iem y, że współży* 
cie to grozi czasami zawleczeniem zakaźnej 
choroby 1u d  złym przykładem lecz stanowi 
jednocześnie niezastąpione środowisko w  
którym dziecko uczy się być dyskretnym i 
sprawiedliwym  uczy się stosować do społe 
czności szkolnej i ponosić skutki isopełnio 
nych błędów.

Przeznaczeniem jego nie jest żyć wśród is 
tot doskonałych, lecz równych mu pod wzglę 
dem prawa do korzystania ze wspólnych  
dóbr m oralnych i mattrialnych.

Jedyną szkołą, przygotowującą do takie* 
go życia jest współżycie z rówieśnikami pod  
względem wieku, rozwoju umysłowego i wie 
lu upodobań.

Najlepsze i najszczersze chęci dorosłych  
nie zastąpią tej najdoskonalszej szkoły, jaką  
jest wzajemne oddziaływanie na siebie dzie 
ci, szkoły, której najczęściej pozbawiony jest 
jedynak.

M. PREYO ST
i

Bawmy się -ak dzieci

Czy oc i&ed 4 s q
w r.b. „Dni przeciwgruźlicze”

„ B A G N O ”
16 8 ) P O W lE fiC

— Poięcie życia jest rzeczą bardzo względną.
— „Frei atmen gibt das Leben nichl allem“, re* 

cytował ObwarzankJewicz.
— Bezwarunkowo, odpowiedział mu Otwierc 

ki, ale to, co w y nazywacie życiem, streszcza się u 
was w pojęciu żarcia, dużego mieszkania, ła_epia po 
kawiarniach, wystrojonej żony, dzieci, prowadzenia 
tek zwanego „domu" i posiadania fanii' i. Moim ide* 
ałem jest zupełnie co innego. Mnie bardzo mało za* 
leży na prowadzeniu „domu" i zażeraniu się co ty* 
godnia pieczonymi gęsiami. To mi ani imponuje, ani 
mnie nęci. Ważniejsze jest dla mnie to. że zarabiam 
na życie sam, że jestem samodzielny i od nikogo nie* 
zależny. W  waszych pięknie wyposażonych mieszka* 
niach, w waszych salonach, udusiłbym się. M ilsze mi 
jest moje skromnie urządzone mieszkanie, posiadają* 
ce natomiast zdrową atmosferę, w której mogę żyć.

— M yślisz, że u nas żyć nie można? oburzy! 
się Szennantowicz.

— W y — tak, ja — nie
—' Ni e  rozumiem, co chcesz przez to powie* 

dzieć? spytał tonem wyższości Obwarzakiewicz. Nie 
podoba ci się nasze życie?

— Prawdę mówiąc — nie.
— On artysta, lubuie się w Bohemii, ironizc* 

wal Berliński, jak w podeszwach są dziury, ubranie 
zniszczone, a żołądek gra marsza głodowego, przy* 
chodzą najlepsze inwtncje.

— I to me odpowiada rzeczywistości Mam 
eałe trzewiki, porządne ubranie, nie głodu|ę, a mimo 
to tworze

— Czytałem twoje nowele i wiersze w  gazetach, 
również artykuły — wszystko bardzo ładnie, ale m* 
ny zawód byłby mi milszy. Cóż mi z tego, że rzeczy 
moje drukują, że kilka tysięcy ludzi je czyta, gdy ia 
z tego zyć nie mogę? N-ajlepszy dowód, że mimo, 
iż jesteś korespondentem polskiej prasy, j^k to szum* 
nie brzmi, — piacujesz jako statysta w filmie, bo 
z swojej sztuki żyć nie mozesz. Mógłbyś w końcu 
realniej myśleć, pozostawić pijanie -wierszy innym 
i zabrać się do czegoś, co by ci dało więcej docho* 
dów.

— Mógłbyś wówczas prowadzić życie, jakie my 
prowadzimy i przekonałbyś się, że ono wcale nie jest 
złe, twierdzi! Szermantowicz.

—> Nigdy nie chciałbym prowadzić waszego ży* 
cia, przeciwnie nawet, — bronię się przed tym. Że
ono nie jest złe, wiem o tym dobrze, f ja dążę do ł<\
go, by mieć lepszy byt. 1 ydko metoda, którą ja sto* 
su,ę jest inna, aniżeL ta, którą wyście wybrali, którą 
mn C i mojemu charakterow i nie odpowiadi Dlate* 
go zdążam do mojego celu drogą powolną, pełną t.n* 
dów i mozołu, ale trudy te nagradza mi radość z po* 
wodu rezultatów, jekie osiągam. W y  tego nie do* 
znajecie, nigdy tego nie możecie przeżyć ani pojąć.

— Czego, leśli spytać wolno?
— Te- radości, tej satysfakcji, tego zadowolę*

nia. Bo gdy chodzę po moim mieszkaniu i patr-e na 
wszystko co się tam znajduje, mówię sobie, — to 
jesi moje. Począwszy od szklanki i warzechy, skon* 
czywszy na bibliotece i fortepianie — wszystko jłJęt 
moje. Za moje pieniądze z mojej nracy. Przedmiot 
po przedmiocie, stołek po stołku, książkę no książce 
dokupywałem — ot, to są rezultaty. M iędzy moimi 
gratami jestem niepodzielnym nantm. Tam jest mój 
świat, moje państwo i tam w moim świecie, odd-ie* 
lony od innego świata, marzę i tworzę.

— Mówisz tak, takbyśmy nie mieli własny h 
mieszkań i odnaimowali umeblowane pokoje.

— To tez po części odpowiada prawdzie, lecz 
zupełnie fałszywie mme pojąłeś. Piękne są wasze 
mieszkania, wy, zaznaczam, w y możecie się w nich 
dobrze czuć i cieszyć się nimi. Ale — coż w y?  feste* 
ście jak  te kukułki, które dostały się do obcego 
gniazda i rozpierają się w  nim. Mnie nie możecie 
opowiadać, że to za wasze pieniądze stworzyliście 
sobie „dom“. W szyscy trzej przyszliście do gotowe 
go. y, zwrócił się do Obwarrankiewicza, prz\ jechać 
łeś do Berlina bez feniga w kieszeni, wprost do twe* 
ich teściów, usadowiłeś się u nich jak kukułcze pisklę 
pozwoliłeś się karmie, poić, wyposażyć w nowe mie* 
szkanie, prowadzisz biuro i bierzesz 800 marek mie* 
sięcznie dodatku od teściów, ciągniesz z nich jak 
holenderskiej krowy, wyłudziłeś od nich auto, tego 
Chryslera, którym się rozbijasz, sprawiasz sobie 
ubrania od Hoflmana po 400 mareK, krawatki po 
piętnaście, nosisz jedwabne koszule, jakbyś 4*’?h był 
przyz-wyczajony od urodzenia, lub z dawnych cza* 
sów studenckich, a to wszystko nit za twoje pienią* 
dze, wszystko z pracy twoich teściów. Ja noszę kra* 
watki po trzy marki i ubrania za stosiedemdziesiąt* 
pięć marek, ale za własne pieniądze zarobione w kont 
parsem lub za artykuły. Urządzenie mojego mieszka*, 
ma wszystko w nim jest moje, a nie darowane jirzez 
teściów, ludzi zupełnie obcych. Czy na obiad jem 
kotlet, sznycel, czy kawałek chleba i popijam heiba* 
tą, to jednak zawsze za własne pieniądze, a nie daję 
się żywić przez teściową albo żonę, bo by mi te pi®* 
czone gęsi i ryby w gardle stanęły i udusiłbym się. 
Teraz mnie może zrozumiecie, dlaczego ja w wa* 
szych mieszkaniach nie mógłbym żyć. dlaczego od* 
rzucam wasze metody stwarzania sobie egzystencji 
kosztem innych. Selbst ist der Mann, mówią Nicrn* 
cy i to odpowiada mojemu życiu. Nikt nie może rrn 
niczego zarzucić, niczego wypominać.

(Ciąg dalszy nastąpi) \
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ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIEiĘGNUJAC SIĘ W
w i im r a iM iM E T T U in  

„ K A M E f t ”
KRAKÓW -  RYNćK-GŁ. 26. i  p.
i  TELEFON 200-34 ------
Po powrocie z zagranicy w y­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
KOSMETYKI  NOWOCZESNEJ 
B e z p . a t n e  próbni i porady.

R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie ,R!GQ“ 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
IOK, proszek oryginalny. Drogeria 
— S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K. — Drogeria 
- S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

M A S Z Y N K I  D O  M IĘ SA  
Z A P  A L N I C  ZK I 
A U TO M A T Y CZ N E

P R lM U iY  napraw ia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
5ZLIFIERNIA,  SP AWA LNI A  
===== ŻELAZA I METALI =====
M Y S 7. K G W 5 K I
K R l l O W .  D IE T L ł I 4 6 .
r iv v  orzedł żcn iu  tego o gło szen a udzle- 

lam y 20°/o RABATU. ■—

Sw etry , pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezrękawniki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca P racow nia 
tr y k o ta ż y  Felm an Sw . Sebastia­
na 23 ('sklep frontowy)

8 Cl OSZY P R A N I E  K&ŁNIERZYKA
m n l  ;VihD - P E B f f l “ IDrzeslAsHa I

C zyszczen ie ubrania 3.50 zł — bukni 2 zł.— 
Centrala WOLN1CA 8.

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6 Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

ZAKUD “FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA •wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trwałą zagranicznymi 
aparatam i według najnowszych 
modeli cena zł 5 .— Zelazkowa 
0.70. Wałec/.ki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, farb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne od wiedziny|mego zakładu

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY d am skich  p o  niskich  

CENACH POLECA
S firm a

wł. HANKA R O T H O W  V 
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Przypuszczalna wizyta
p. Waiter Funka w St. Zjednoczonych

Londyn. „T!mes“ powtarza pogl0* 
ski. krążące w  Berlinie, jakoby nr.n. 
gospod. naród., p. Funk, albo tez no ł 
sekretarz stanu tegoż ministerstwa 
Brink*man mieli się udać do USA., 
by na miejscu zbadać wszelkie mcżli* 
wości s to su n k ó w  ha nd lo w y c h  niemiec 
ko*amerykańskich. Ze strony niemiec 
kiej wysuwana jest możliwość wpro* 
wadzenia Niern.ec w krąg interesów

anglo*amerykańsk'ch. Rzesza mogła* 
by się stać dla Stanów Zjednoczo* 
nycb pojemnym rynkiem zbytu dla 
produktów spożywczych i surowców, 
wysyłając w zamian do Anglii pize* 
twory chemiczne i maszyny sleki.ry* 
czne. Ze swej strony, Anglia reguło* 
wała by te rachunki Stanom Z je d n u *  
czonym pizez eksport produktów an 
gielskich.

K r ó l  a n g i e l s k i  ? f f o ż ywizytę Rooswsił,^ i
Londyn. „Daily Herald" donosi 

iż do Białego Domu wysiano odręcz 
ne pismo królewskie, w którym król 
Jerzy VI przyimuje zaproszenie prez. 
Roosevełta i w ciągu bieżącego lata 
odwiedzi oficjalnie Waszyngton,

gdzie angielska para kólewska będzie 
gośćmi prezydenta Stanów Zjedn. po 
je) podróży do Kanady. W izyta an* 
gielskiej pary królewskiej w W aszyn 
gtonie potrwa 3 dni.

— 0 O 0 —
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CAMSK I E H E S K I E
— N A J T A N I E J  —
zakupisz p r z e r o b i s z

M05L0HICZ
Kraków , R ynek  Gł, 9. I p. 

PBSJJZ BIELAKA — (D ogodne w a r u n k i )  —

Łóżka Polowe żelazne zakupisz, na­
praw isz najtauiej tylko w Zakła­
dzie t.apicerskim S. Augusta-K ra 
ków, Węglowa 3. przecznica Kra­
kow skiej. Doprowadza stare łóż­
ka do pierwotnego stanu.

FORTEPIANY, Pianina „Sommer- 
feida" zdobyły świat. Repre­
zentacja : Władysław Bolońskl, 
Krsków, św. Anny 3.

DUM SWETRÓW Ostrowieckich, 
Kraków, Krakowska 12. Poleca 
w wielkim w yb o rze : swetry,
damskie, męskie I dziecinne.
Najnowsze modele. Ceny 50% 
zniżone.

Torpeda, Kraków, Starow iślna 83. 
poleca w ielki wybór kapeluszy 
okazyjnych ja k : „Hiiekel, „Ha~>ig" 
„Goeppert”.

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
przybory poleca: M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab- 
ryczne!

FR. JOGAŁŁA czyści chemicznie, far­
buje wszelką garderobę — najso­
lidniej i najtaniej, Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141-65, Grodzka 2

Krawat zakupisz najtaniej w spe- 
cfalnvm Składzie Krawatów „Re- 
cord C raw ates“ Kraków, Floriań­
ska 35. Tel. I43-C8. W łasna W y- 
twórnia-Hurt Detal. Fachowa na­
prawa starych krawatów.

Ubranlozmian zamienia noszoną gar­
derobę męską na m ateriały biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Części do obciągania guzików, m a­
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W yt­

wórnia Okrent Kraków, 
Wolnica 8/13.

MATERACE,  poduszki, włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz p rzyj­
muję wszelkie roboty tanicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
K rakowska 44, telefon 174 83.

Buty narciarskie, najnowszych 
modeli, z oryginalnych skór an­
gielskich, Dziadeń, Kraków, ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41.

Uwaga! Naaszedł w ielk i transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po Dardzo • niskich cenach. Naj­
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennych. J. MUntZ, Kraków, 
Stradom 16 (w podworcu).

Tapczany, leniwce, fotele, łóżka, 
najnowsze modele, materace, oto­
many, łóżka połowie poleca najta­
niej W ytwórnia Mebli Tapicerskich 
„S O L I D I T E" K r ak ó w ,  ul. 
S:arowiślna 83.

Ondulacja t r w a ł a  w' ciągu dwóch 
godzin wykonuje pierwszorzędnie 
zł 5.— G warancja 10 miesięczna 
„Milano" Kraków, Starowiślna 53.

N A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona—Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (da wniej Szew ska l). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

Przygotowuję Z m atematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
matura każdego tynu. Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera Wieczornego.
Sławkowska 12.

Stenografii biurowej, b a n k o w e j  
oraz maszynopisma wyucza naj­
szybciej Z o f i a  Schóngutówna
PI. W\ . Św iętych 8 tel. 109 97

Mssia K o m o  n>. k, o. 
408.727

riązgnie formacji
p o i n i i f a m p l i  w j ł o m j i
Bratislawa. Na zasadzie dekretu 

rządu słowackiego, wszystkie organ i* 
zacje o charakterze półwoi skowyta 
zostały rozwiązane. M. in. rozwiaza* 
no także „Sokoła" oraz wszvstkie 
^portowe towarzystwa żydowskie. Jc 
dyną organizają 0 charakterze pólwoj 
skow yir zatwierdzoną przez rząd a! o 
wacki jest legion księdza Fllinki.

i M g o s ł a i f c i i  R u m u n i i
i Tl> rei?

A te n y .  Zgodnie z decy :r.:un p nr 
zietymi w roku ubiegłym w Ankarze 
ki nferencia szefów sztabów ^enerab 
nych państw należących do paiozu* 
mienia bałkańskiego zbierze się w Ate 
nach w  drugiej połowie listopada. 
fowie sztabów/ generalnych Jugosła* 
w ii, Rumunii i Turcji z przydzielony 
mi oficerami przybędą do Aten na 
k ilka dni przed tym. Konferencja br 
dzie przedwodniczyl szef greckiego 
sztabu gen. generał Papagos.

—oOo—

fjglia fssal? oficjgjniB
zabór Abisynii

Londyn. W . Brytania postanowiła 
uznać Imperium włoskie. Chamhcr* 
lain oświadczył dziś w Izbie Gmin żP 
nowy ambasador bryty i ski w Rzymie 
będzie akredytowany przy królu 
Włoch i cesarzu Abisynii. Decyzja ta 
powzięta została za zgodą dominiów'.

Nowy numer Sygnałów
Ukazał się now y numer „Sygnałów" - da 

tą 1. listopada, który zawieia następującą 
treść: Stefan Pomian Jan Paweł M arat — 
E. Szem diAskarSobolewska: Fragment z po* 
ematu „Lisie ks:ężyce'‘ — Jerzy Bore’sza: 
WTcze doły M aximiliana ITardena — Wta* 
dysław D unarowski: Ludzie wśród raję*
czyn — Marian Promiński: M ity i odzień* 
ności — Józef Lubodański: Katolicyzm i ro . 
cjalizm — M arian Jakóbiec: M ilan Rakić — 
Czesław Libowski: List do Jakóba Thibault 
— Franci szek G il : Egzotyka i podróże — 
Jerzy Bossak: Spraw y filmowe — Stanisława 
Bartnicka: Gorzka fraszka — Debora VogcI: 
Z wystaw — W ładysław Broniewski: Krzyk  
ostateczny — Spraw y A ktualne (Franciszek 
Gil Zygmunt Jarosz) Paweł K onrad : So* 
cjalizm tyczny Leonarda Nelsona — Juki* 
leusz „Sygnałów" — Przegląd Prasy — Ko* 
nspondencja •— 8 ilustracji.

G binet kosmetyki nowoczesnej
„ESPERO"

D-rowej Dattneiowei ebs. Univ. 
de Beautć „CEDIB“ w Paryżu  

Kraków, ul. Pawia boczna 2. m. 4.
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a jn o w s z e  a p a r a t y  w y ­
k o n u je  w s z e l k i e  z ab ie g i  w  z ak r e s  k o s m e tyk i  
w ch o d z ą c e .  T yd z ie ń  bezp ła tnych  k o m p le tn ych  za ­
b ie g ó w  od 8. X l-15X I  38. Bezp ła tn e  p r a  i y  s t a l e

GUtoS E MA Rozmiar strony druku; Wysokość 410 [m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia Jest jeden m.limetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 
O n y  ogłoszeń w złotych; I.strona w l  łamie za m/m zł 1.25"Tekst 11—VII strony zł 1. — Za tekstem zł 0.70 Naderłine za lm/m w 1 ra/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście; do 86 

intei w 1 łamie zł 20'—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drtbne za słowo 0'10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 005. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 \5. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogł szenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiątują Administracji d> bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Utasadnione r

lamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-raiu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

A ydawca i Redaktor odpowiedziamy; E u ien lnu  M tocitk . Drukarnia „I 1TERACKA" w Krakowie, PI. Zgody 4


